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Mfowa próba mwndstów

Szeroka konsolidacja na lewo
K o k ie to w a n i ludow ców

Uwagę opinii politycznej zwró­
ciły dwa artykuły p. Niedziałkow 
skiego, jakie ukazały się w ubieg 
!ym miesiącu w „Robotniku".

DW A ARTYKU ŁY
Jeden z nich (pierwszy, ukazał 

się wkrótce po śmierci Romana 
Dmowskiego) szuka linii podzia­
łu na ludzi Piłsudskiego i ludzi 
Dmowskiego i dochodzi do wnio­
sku, że starzy legioniści muszą 
skontrolować swój stosunek do 
0. Z Su którj zagubił linię Pił­
sudskiego, a kończy się apelem 
do legionistów i peowiaków.

Drugi ukazał się ostatnio — 
stwierdza podział społeczeństwa 
na 4 grupy. 1) socjalistów. 2) lu­
dowców, 3) Ozon, 4) narodow­
ców. Między wierszami wyczu­
wa się podkreślenie niesłuszności 
podziału ludowcy — socjaliści, a 
po słowach o sprawach, które są 
wspólne 1 bezsporne, zawiera 0- 
świadczenie o gotowości do kon­
solidacji.

KONSO TiDACra 
SOCJALISTYCZNA

Artykuły te są — według zda­
nia kół politycznych bliskich de­
mokratom — a więc chyba do­
brze poinformowanych —* przy­
gotowaniem szerszej akcji mają­
cej na celu swoistą konsolidację 
wokół P. P . S. i prowadzoną 
Przez P. P. S.

Akcja konsolidacji czynników 
lewicowych, tworzenie t. zw. 
-młksfrortu jut nie od dziś się 
u3tuje. Były nawet chwile na je­
sieni 1937 roku, gdy wydawało 
“tę, że fołfcsfront w  Polsce jest 
Juz zmontowany. Jednak —akcja 
ute dawała oczekiwanych wyni- 

z kilku powodów. Po pierw- 
j^e chciało w niej brać udzia 
g, , Dailićzniejszc ugrupowanie— 

ńnictv/o Ludowe. Wpływ na 
I itA* c^i°Pskie bez udziału Str- 
ni ov?ego był dla socjalistów 
i  -możliwy , dlatego też akcja ów 

CJ.en®a odrazu traciła swe zna-

lo d z e n i  P0W 0dem n iep o~
n„ , tnetoda, jaką chcia

Konsolidację przeprowadzić.

powstały jednak nowe zagadnie­
nia — stworzenie większości w 
radach miejskich, gdzie jej nie 
było — a przede wszystkim w 
Warszawie. Tutaj socjaliści spot­
kali się v czynnikami Iewicowo- 
legionowymi — nawiązując z ni­
mi rozmowy. Wytworzyło się więc 
drugie skrzydło porozumienia — 
rozmowy PPS z czynnikami le­
wicowo ozonowymi.

Na tle takiej sytuacji miała 
powstać nowa koncepcja konsoli­
dacyjna czynników socjalistycz­
nych. Myśl ta powstała w PPS., 
nie • wśród demokratów i zmie­
rzać ma do realizacji po innej 
drodze, taktycznej. Mianowicie 
socjaliści nie dążyliby do stwo­
rzenia jakiejś wspólnej grupy 
kierowniczej jak uprzednio, ale 
do zorganizowania koalicji. Taka, 
składająca się z reprezentantów 
poszczególnych grup koalicja 
miałaby uzgadniać posunięcia, 
ale nie narzucałaby zbyt draż­
niąco swego zdania.

W AŻNY TERMIN
Sprawa stała się obecnie aktu­

alna wobec zbliżającego się ter­

minu obrad Rrdy Naczelnej PPS 
Mają tam zapaść decyzje, co do 
ustosunkowania się PPS do in­
nych stronnictw, to też inicjato­
rzy akcji konsolidacyjnej chcie­
liby już stanąć a pewnymi wyni­
kami. W zajadzie jeśli konsoli­
dacja miałaby posiadać jakieś 
głębsze znaczenie polityczne cho­
dziłoby o wciągnięcie do niej lu­
dowców i lewicy legionowej, dziś 
związanej formalnie z ozonem. 
Nie byłoby to w formie zewnętrz­
nego paktu ale skromnego nieo­
ficjalnego porozumienia przed­
stawicieli zainteresowanych grup. 
Cdzwierciadlenięm tej akcji są 
jakoby artykuły p. Niedziałkow­
skiego.

JA K I BERZIH WYNIK?
Trudno prorokować jak rozwi­

nie się nowa próba konsolidacji 
na lewo. Niewątpliwie napotka 
na znaczne opory przede wszyst­
kim w Str Ludowym, które mimo 
całej kokieterii ze strony socja­
listów, zimno patrzy na te umi- 
zgi. A bez Stronnictwa Ludowe­
go cała konsolidacja na nic. W

każdym razie  ak tyw n ość k on so li­
d a cy jn a  czynników ' m a rk s istow ­
sk ich  w arta  je s t  ob serw a cji.

W  drewnianych frarsKach
mieszczą sie urzędy Wołoszyna

UNGWAR, 2. 2 Wobec kata­
strofalnego braku mieszkań w 
Huezcie rząd Wotcszyna przy­
stąpił do budowy pom:eszczeń
dla  sw ych  urzędów . S tosow nie 
je d n a k  do sw ych  ba rd zo  skrom ­
n ych  środków  fin a n so w y ch  bu­

duje on w tym celu drewtfuaife 
baraki długości 32 m. a szeroko­
ści 8 m, które wykonaniem i wy­
glądem swym przypomina;*1 pro­
wizoryczne baraki dla jeńców z 
czasów wojny światowej.

Powstańcy w prowincji Gerona
Zdobycie Vich otwiera drogą

do ostatnich punktów oporu rządowców

Chmurno — lekka mróz
W e czwartek rankiem na wybrze­

żu, w  Wileńskim oraz na Podolu i 
Pokuciu było dość pogodnie, na po­
zostałym zaś obszarze kraju utrzy­
mywało się zachmurzenie duże, a na 
południowym zachodzie padał miej­
scami śnieg.

Chubość p olor 'w y śnieśuei w gó­
rach wynosi: 20 cm w Zwardoniu, 24 
cni n Wiśle, 14 cm. w Rabce, 18 cm 
w Zakopanem, 24 cm na Hali Gąsie­
nicowej, 27 cm na Hali Choehoław­
skiej, 47 cm przy Morskim Oku, 75 
cm na Kasprowym Wierchu, 10 cm w j 
Szczawnicy, 12 cm w Krynicy, 36 cm 
na Jaworzynie Krynickiej, 2 cm w 
Srankacli, 6 cm w Worochcie, 29 c m .: 
na Pop Iwanie i 37 cm na Zarosiaku. I

W Warszawie o godzinie 11-ej było 
pochmurno przy umiarkowanym w ie - . 
trze z północnego zachodu. Tem pera-1

tuia wynosiła 0 stopni.
Przewidywany przebieg pogody w  

dniu 3 bm.:
Chmurno przy lekkim mrozie i słab­

nących wiatrach z kierunków północ­
nych. W  dzielnicach południowych

S A L A M A N K A , 2. 2, O statn i 
kom unikat p ow sta ń czy  kw atery 
g łów n e j stw ierdza , że p ow stań ­
cy  p oczyn ili w  ciągu  dn ia  w czo ­
ra js ze g o  dalsze postępy , zajmu­
jąc miasto Vich oraz miejscowo­
ści San Miguel Tore, Torre la 
Mollan, Sierra dela Guardia, San 
Martin de Centelles, Tenern, 
Dreda, Hostolrich oraz szereg 
ważnych ze strategicznego punk­
tu widzenia pozycji.

Miasteczko Vich posiada duże 
strategiczne znaczenie jako naj­
ważniejszy punkt oporu armii lj 
republikańskiej w  Katalonii pół­
nocnej. Vicb leży w nobiiżu szo-j 
sy i lirni kolejowej tłarcetona — j 
Puigcerda — granica francuska 
i jesl od tej granicy bddalone o 
55 km.

■JARCELONA, 2. 2. W ojska po 
wstańcze wkroczyły wczoraj do 
prowincji Gerona, gdzie czynią 
szybkie postępy, zbliżając się do

drobne opady śnieżne. Na pozostałym ńijpsta tej samej nazw ;,
zaś obszarze kraju w ciągu dnia roz­
pogodzenia.

TABLETKI
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P a d a ją ce  w osta tn ich  dn iach  
deszcze  u szkodziły  pow ażn ie  d ro ­
g i, zw łaszcza  w o k o licy  Igualada , 
gdzie  w re  obecn ie  gorączk ow a 
p raca  w o jsk  tech n iczn ych  nad 
napraw ą tych  d róg  i m ostów . 
M im o tego nie p rzesta ją  ze w szy -

trze jszym  zostan ie  p rzyw rócon a  j p ie, że na n re js cu  został; olbrzy- 
kom u n ik acja  k o le jo w a  m iędzy m ie ilo śc i dokum entów  oraz ar- 
L er id a  a B arcelon ą , co w  zn acz- jch iw a  m inisteria lne. 
n e j m ierze  ułatwi zaopatryw anie i Wśród osób uwolnionych przez 
w żywność tego w yg łod zon eg o  powstańców znajduje się biskup 
m iasta. , msgr. Irurita. który przez dłuz-

E w ak u acja  B a rcelon y  przez szy czas u kryw ał się w piwnicy 
wojska republikańsk ie  dokonana jednego z domów, aby uniknąć 
została w  tak b łysk aw icznym  tern aresztowania.

E p ilo g  z a t a r g u
między dwoma działaczkami

rozegra się przed sądem
W orga n iza c ja ch  k ob iecy ch  na kiej z Chorzowa 

Śląsku budzi duże z a in te te so w a -j W  czasie w yb orów  ta. ostatn ia  
nie proces , będ ą cy  echem  m in io- : p ostaw iła  pod  adresem  dr. R u- 
nych  w yb orów  do Sejm u i S e n a -1 ja w sk ie j szereg  za rzu tów  natury 
tu JL P., w ytoczon y  przez prezes- | etyczn e j. T erm in  tego procesu  
kę T ow  P olek , p. dr. K u jaw sk ą  został w yzn aczon y  na 4 lu tego b. 
d ru g ie j dz ia ła czce  te j orga n iza - r. przed  sędzią S tulczyńskim  w 
c ji i b. p rezesce  p. N ie p o k o jczy c - j Sądzie G rodzkim  w  K atow icach .

B o j ó w k i  W o ł o s z y n a
napadają na Czecha w

UGWAR, 2. 2. Ponowny przy­
jazd generała Prchali na R uś

stkich  stron  H iszpanii n ad ch o- P od k arpack ą  w y w o ła ł w  s fe ra ch  
dzić do B a rce lon y  tran sp orty  w ołoszyn ow sk ich  p raw d ziw ą  w cie  

| żyw n ości. M in ister rob ót p u b licz - k łość, k tóra  znalazła  sw ó j w yraz  
nych ąśw iadczył, iż z dniem  ju -  w k r o r z e  bo jów ek  w ob ec  pozo-

ciatyvp"1Cie maJ4ce wówczas ini-
tyczne? t- demokra-
siwcn.-* y ^°Pr°wadzić do
20 cia ła  ^  ^Pólnie w y ło n io n e -
narruCa>n Ierowr‘ i^zego, któreby
tyk ę  foH ,^SZys^ im gru pom  tak
rÓ£l'ia o -  011111 —  uzgSdk lenie
b y łe  Br, " ’? , ' łTcl1 1 P erson a ln ych
ków  n- J k  k a d z i e  slosun-
bez  Wn ł ^ °  dDe- W r e ^ i e  nie „  w Pływ u p ozosta łydzenia 
Fr, ..frontu niepowo- 

ł udowego" we
£ rg u ą  które zraż^M o tei 
ptay wspBłprąĆy. J m e-

p -
km»olidacyj«a rospo^S '* h

i
rjzjm t— Z 30cja lis ta m i. W p r oW. 
• je  worzą oni swe Stronnictwo

lepisc ,e
»■« ^  wybór,,.

Szli zblokowani t f . p . s  Zresztą
nie " w ®  -5,7 r ]Demokrafycznego 

e Jest c iosem  dla P  P. ?  bo

z m iW .bańskie, które nie
stów Utt ■flleJSCa wśród socjali- 
1 mło* ?0Wania wsnółpracy v

J,k s°m  nie d**iw” ażnyeh wyników.

p ^ A D Y  m i e j s k i e
Pierwszej transzy wyborów

Mowa Hitlera miała być 
uderzeniem. Mowa Chamber­
laina reakcją. Od Hitlera o- 
czekiwano odpowiedzi w ja­
kim kierunku zwróci się fala 
Niemiecka, czy obecnym eta­
pem będzie rozgrywka na 
Wschodzie czy na Zachodzie, 
dotychczasowa bowiem poli­
tyka Niemiec, prowadzona 
na dwa fronłv nie dawała 
rozw iązania tej zagadki. Spo­
dziewano się, że Chamberla­
in odpowie koriłruderzeniem, 
że przeciwstawi się wreszcie 
dążeniom ekspansji niemiec­
kiej.

Tymczasem obie mowy nie 
przeniosły właściwego wyja­
śnienia. Obserwujemy wpraw 
dzie wyraźne odprężenie, k łó 
te lotują chociażby giełdy 
wiatowe, ale jest to raczej 

reakcja nerwowa zrozumiała 
Po ciosie, który zawisł w po- 
wietrzu, a nie spadł uderze- 

nie jest to istotne uspo­
kojenie opinii.

^lowa Hitlera unikała zbyt 
ostrych zwrotów, nie nosiła 
iyoh znamion zaborczych, jak 
mowy w okresie zajmowania 
Sudetów. Określono ią jako 
mowę „łagodną” .

Co wpłynęło na taki ton Hi­

ty  Sw alaw ie doszło do ostrego 
sta rcia  pomiędzy fcojówikarzami 
W ołoszyna a osiadłym : tam urzęd 
nikam i i kolon istam i czeskim i. 
W obronie mieszkańców czeskich 
stanęło wojsko, które otwarło 
ngien z karabinów maszynowych 
na bojówkarzy. Po obu stronach 
są zabici i ranni Krwawe wypad­
ki w Swalawie spowodowały roz 
b r a ja c ie  w wielu mie.iscowcś-

tlera’  Po pierwsze położenie j nych są również zmiąny zew- j Mc.y a Chamberlaina była p^ez woSk^z
wewnętrzne. Niemcy mają nęirzne. Dolyczą one przede Ipełna optymizmu Stwierdzi- PFrcha]l w  miejScow0ściach

wszystkim Francji, która oce ła siłę Angin i oceniła słowa

D w i e  m o w y
dwie ogromne trudności wt - 
wnąlrz państwa: sprawę go­
spodarczą i zagadnienia wyz 
uaniowe.

Położenie gospodarcze Nie 
miec jest bardzo trudne,- Prze 
jawem tych kompiikacyj by­
ło ustąpienie dr. Schachta. 
Konieczne ze względów pres­
tiżowych nakręcanie koniun­
ktury' w Austrii i Sudetach, 
kosztowało grube miliony. A 
wobec prowadzonej przez
Niemcy polityki szantażowa­
nia zbrojeniami koszly przy­
gotowań militarnych pochło­
nęły ogromne sumy.

Hitleryzm wypowiedział 
wojnę kościołowi. Nacisk pro 
pagandowy Niemiec utrudnia 
zorientowanie się opinii mię­
dzynarodowej jak dalece po­
sunęło się zaognienie spraw 
wyznaniowych. A przecież 
nie możemy zapominać, że 
południowe Niemcy są kato­
lickie. Rożdźwięki wyznanio­
we są wńęc nanewno poważ­
ną trudnością hitleryzmu, a 
gwałtown- ść z jaką Hitler a- 
takował Kościół świadczy, że 
sprawa to dla reżimu bardzo 
bolesna.

Obok trudności wewnętrz-

stalych na 
Czechów.

Rusi Podkarpackiej

nia wreszcie w całej pełni nie 
bezpieczeństwo niemieckie. 
To też dziś Francja jest nie­
wątpliwie wzmocniona wew­
nętrznie i przygotowana mili­
tarnie — nie stanowiłaby w 
żadnym razie łatwego łupu 
dla Niemiec.

Hitler, wygłaszając mowę, 
nie miał więc łatwego zada­
nia. Z jednej strony sytuacja 
uniemożliwia nowe, szybkie 
sukcesy — z drugiej Niemcy 
zmęczone psychicznie i gospo 
darczo żądają spełnienia o- 
bietnic. Kanclerz wybrał więc 
drogę pośrednią. Nie wyrze­
kał się żądań, ale i nie groził. 
Wyraźnie mówił o „zrabowa­
nych” koloniach, o porozu­
mieniu antykomunistycznym, 
a więc o wschodzie —  ale nie 
groził

A więc wniosek: Niemcy
muszą jeszcze czas jakiś prze 
czekać, może naiwne mocar­
stw a zachodnie znowu zasną 
i wówczas Niemcy wykorzy­
stają okazję. W  każdrm ra­
zie ani spraw zachodnich ani 
spraw wschodnich Niemcy 
sie nie wyrzekły.

Hdlera, jako uspokajające. 
Odpowiedź więc Chamberlai­
na brzorała tylko: jesteśmy
silni, radzimy nie ryzykować.

Ogólnie więc Europa oddy­
cha dziś spokojniej. Zaczyna­
ją nawet mówić o możliwości 
konferencji w sprawie kolo­
nialnej. Wobec trudności Nie 
miec i stanowiska Anglii wy­
dawałoby się to nawet możli­
we. tymbardziej, że przede 
wszystkim mówionoby o ko­
loniach Belgii nie Francji. 
Jest jednak czynnik uniemo­
żliwiający dziś rozwiązanie 
sytuacji — żydzi, żydzi spo­
dziewają się bowiem, że z 
chwilą, gdy Niemcy znajdą 
się przj, siole konferencyj­
ne m z pańslwami zachodni­
mi, gdy padnie słowo „poży­
czka” żydzi postawią sw>e wTa 
runki — wyrzeczenie się an­
tysemityzmu przez Niemcy. 
To zaś byłoby zamachem na 
suwerenność Niemiec.

Dwie mewy nie wyjaśniły 
więc sytuacji. Pomimo dzi­
siejszego optymizmu, istota 
napręże-ida w Europie nie zo­
stała usunięta. J. W.

og łoszon o  naw et stan w ojen ny-

Drapacze chmur
bez wind

NCWY JORK, 2 2. Personel
ob s łu g u ją cy  w in dy  w  600 drapa­
czach  chm ur w  d z ie ln icy  h an d io - 
w e j n ow ego  Jorku p rzystą p ił w 
dniu w czora jszy m  do stra jku .

UPRZEJMIE
PRZYPOMINANY:
— PRENUMERATA 

A B C
pow inna być opłacana zgóry—
P R O S I M Y  o W P Ł A T Y  
N A  N A S Z E  K O N T O  
R O Z  R A C H U N K O W E

Przekaz drukujemy na str 3 14  
dzisiejszego numeru -
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He^yc^na a relfgia
Nowe prądy w lecznictwie

T EA TR W IELKI: Dziś w czwartek 
po raz 26-ty „H arnasie" i ,VerHint 
Nobile”  pod dyr. A. Dołżyekiego. Ju­
tro w piątek ostatni występ G. Du- 
browskiego w „Eugeniuszu Oneginie” .

TEATR NARODOWY": O g. 8-ei 
„G m bt R yby1 Bałuckiego Dziś o 4 
„Szaleństwo” .

TEATR NOWY O godz. 8-ej 
„Żyw y ładunek” . Dziś o 4 „Żyw y ła­
dunek” . W sobotę premiera „M iłość 
czysta kąpieli morskich”  Norwida, 
„Odwiedziny o zm roku ' Rutnera, 
oraz „Czas jutrzenny”  Czechowicza.

TEATR POLSKI: „Maskarada" Iwa 
szkiewicza z And’ rczówną i Smosaf- 
ską. Dziś e 3.30 „M askarada-’.

TEA TR M AŁY: ..Temperamenty” 
Cwojdzińskiego. Dziś o 3.30 „R o z ­
wiedźmy się” .

T E A T R  LETNI: „M adame Sans 
Gene" w reżyserii Niewiarowicza 
z Eichlerówną i |irnoszą-Stępr.w=kcn 
na czele. Dziś o 4 „W  roli głównej 
Barbar s Bow“ .

TEATR ATENEUM: „Dziewczyna 
i  lasu" J. Szaniawskiego w reżyserii 
St. Perzanowskiej. Dziś o 4 „św ięto­
szek” .

TEATR MALICKIEJ (Mar-ża­
kowska 8) „Madame Bovary“  z Ma 
licką.

AULE QUI PRO Q U O : Tylko dziś 
rewia „Wielka Czwórka”  z Dymszą i 
Olszą na czele o godz. 7.20 i 10 w 
W  piątek teatr nieczynny. W sobotę 
premiera „F oa  parasolem'*.

TEATR KAMERALNY: „D em  wa- 
riatów”  w reż. E. Chaberskiego. O 4 
m. 15 „D om  w anatów ” .

TEATR 815: „R oxy  i je j druży­
na" z Lodą Halamą i Rakowieckim .

REDUTA: O godz. 8.10 w „Ucle 
kia mi przepióreczka" — Żeromskiego 
pod kierownictwem Osterwy Pokazy 
szkolne w sali Wielkiej Rewii.

ROSYJSKIE STUDIO DRAM .: 
Premiera „M ostu”  Surguczowa.

C Y RK : Dziś i codziennie 4 pop. i 
S.30 w. epokowe widowisko: „Białe
złoto" wodna pantonnna „Cyrk pod 
wodą”  w nowej inscenizacji

T e a tr .M fiŁ c  Q U I P R O  Q U 0
Tylko jeszcze dziś grana będzie 
„WIELKA CZW ÓRKA". —  W  pią­
tek wobec generalnej próby teatr 
nieczynny. W  sobotę premiera rewii 

satyryczno - politycznej

p .<  „POD PARDSOlF.r
w  której do o in iesic-ych  triumfach 
zagranicą wystąpi CHÓR DANA. 

. Premiera wzbudziła ogromne zainte­
resowanie.

K IN A  C H R ZE ŚC IJA Ń S K IE

In fo rm a c je  o film ach  d o z w o lo - 
ycji dla m łodzieży  tel. 7 11-25.

HOLLYW OOD. „W  szponach 
onte Carlo”  i rewia.
ITALIA: „T y grys z Esznaparu" i

ndyjski G robow iec".
K /N O  PAR AFII sW  ANDRZEJA 

Kościuszko pod Racławicami” .
INO PA R A F IA  ŚW. A U G U STYN A 
Snachor".
JU R A T A : „Znachor” .
K O M E T A : „Prawo dc szczęścia".

a scenie rewia.
M ARS: „PCzygody Robin Hooda” . 
MIEJSKIE. „Złotowłosa"

(Dalszy ciąg repertuaru obok) 
PRA G A : „Zawiniłam”  i rewia. 
PRASKIE OKO: „G ro in j Bill”  i 

Przeklęty skarb".
ROM A: „Strdent z Oxfordu” . 
SOKÓŁ: „La Habanera".
STUDIO. „Serce moje należy do 

ebie” .
ŚW IAT „Taniec szczęścia” .

Dziś 4 ta i 8.30 w.

EPOKOW E W ID O W ISK O , RE- 
KtjRtl PO W O D ZEN IA to:

S I A Ł  5  Z Ł O T O
C Y R K  POD W O D Ą  to petaej 

przepychu  inscenizacji 
> orni. D L A  W SZY ST K IC H  

ZNIŻONE, a dzieci P Ł A C Ą  
POŁOW Ę

W  tygodn iku  „S ch o e n e re  Z u - 
k u n ft"  dr. m ed. R h aban  L iertz  z 
K olon ii zam ieszcza  osta tn i z cy ­
klu n iezw yk le  c iek aw ych  artyk u ­
łów  „O  d u ch ow ym  le czn ictw ie " .

P rob lem  :r e lig ja  a m ed ycyn a—  
pisze dr. L ie tz  —  w  osta tn ich  
czasach  s ta je  się  jed n y m  z n a j­
w a żn ie jszy ch  Z agadn ień  p sy ch o ­
terap ii. D oty ch cza sow y  brak  śc i­
ś le jszego  kontaktu  m iędzy  re lig ią  
a m ed ycyn ą  tłu m aczyć  m ożna  zu­
pełnym  m ateria lizm em  nauk przy  
rod n iczy ch , k tóre  w  X I X  w :oku  
zdaw ały  się ca łk o w ic ie  pogrą żać  
ducha.

D ziś je szcze  w  k w estii w za jem ­
n ego  stosunku św ia ta  p sy ch icz ­
n ego  do św ia ta  fizyczn ego  leka­
rze cora z  c zę śc ie j biorą, pod  roz-

| wagę. p raw a k ie ru ją ce  ty c iem  
duszy. L ek arz  n ow oczesn y  za- 

! czyna sob ie  co ra z  g łę b ie j zd a w a ć 
| sp raw ę z teg o  fak tu , że człow iek  
je s t  n ie ty lko zb iorow isk iem  k o­
m órek, w  k tóry ch  o d b y w a ją  się 
p rzeróżn e sk om plik ow an e p ro ce ­
sy  ch em iczn e i fizy czn e , a le prze 
de w szystk im  istotą , p o s ia d a ją cą  
duszę n ie lm ie rte .n ą " .

C oraz  g łębsze  s ta je  się w  m e­
d y cy n ie  n ow oczesn e j przekona­
n ie  n aukow e —  p isze  dr. C h arles 
V idal w  k siążce  R e lig io n  et m ćde- 
c :n e. że istn ie je  ścis ły  zw iązek  
m iędzy c ie le sn o śc ią  a m ora ln oś­
cią ... Św iat je s t  zb iorn ik iem  sił, 
h a rm on ijn ie  rząd zon ych . C z ło ­
w iek  je s t  'Hi p odd a n y  i na n ie  Od­
dzia ływ a, gdyż sam  ieSt og n i-

O CAFE PATRII
m ów i s ię :  w yk w in tn ie  u rządzona, w ysok i poziom  artystyczn y , 

w ytw orn a  p u b liczn o ść . Ś N I A D E C K I C H  5 «

Zetekiem  w ęrlowę
niewiernego męża

N a K om isa r ia t P o lic ji  w  S z o ­
p ien ica ch  p rzy b y ła  w uzora j p o ­
połu dn iu  w ie lce  w zbu rzon a  żona 
szo fera , G erd a  F olocaek  z S zo ­
p ien ic  (K ra k ow sk a  80). o św ia d ­
cza ją c , że zab iła  sw ego  m ęża że­
lazk iem  do p rasow an ia . P o w o ­
dem  teg o  b y ł faJct, że P o lóczk o - 
w a po p o w ro c ie  do dom u zasta ła  
sw ego  m ęża w  łóżku  t  ja k ąś ob cą

k ob ietą . W y d e leg ow a n i na m ie j­
sce  w y w ia d o w cy  stw ierd z ili, te 
na sz czę śc ie  n ie  zach odzi w y p a ­
dek m ężobó js tw a , bow iem  P o le ­
czek zosta ł ty lk o  pow ażn ie  pora­
n iony . O d staw ion o  g o  do m ie j­
sco w e g o  szp ita la  g m in n ego  .-w. 
K a ro la  g d z ie  p ozosta ł na k u ra cji. 
R any n ie ta g ra ź a ją  ży ciu  W ob6c 
p ow yższeg o  P o loczk ow ą  u spok o­
jo n o  i zw o ln ion o .

skiem  siły . S iła  ludzka je s t  p o ­
ch od zen ia  w ew n ętrzn ego  (  ch ę ­
tni zm  w e w n ę trzn y ) i zeW n ęttt- 

1 nego (c ie p ło , św ia tło , e le k try cz ­
n ość, w ilg oć, s u c h o ś ć ) .  A b y  cz ło - 

jw iek  m óg ł m ieć  s iłę  p otrzeb n ą  na 
w szystk ie p rzy p a d ło śc i żyćia , je s t  
rzeczą  kon ieczną , aby  się  c ieszy ł 
harm on ią  fu n k c ji  orga n iczn ych . 
D o  te j h arm on ii d och od z i się  je d ­
nak przez Z ach ow an ie  p rten isów  
m ed ycyn y  o ra ?  p rzep isów  h ig ie ­
ny i —  rzecz  g odn a  u w a gi— przez 
p os łu szeń stw o  obow ią zk om  m ora ł 
nym , zaw artym  w  p rzyk azan iach
Bożych"*

P rzez  za ch ow a n ie  przykazań  
E ożych  —  m ów i j*eden z p rsed sta  
w ic ie li n ow oczesn e j m ed ycyn y—  
zapew n iam y sob ie  zd row ie  p sy ­
ch iczn e  i fizy czn e , bo  p ierw sze  
je s t  g łów n ą  p oa p orą  d ru g ie g o , a  
d ru g ie  od d z ia ły w a  na p ierw sze  
W raz ze zd row iem  p osiad am y  i 
w ięk szą  rów n ow a g ę  du ch a. M o ­
żem y w ten cza s lep ie j sp e łn ić  
n asz obow iązek , c ieszy ć  Się pra­
cą , ra d ow a ć  s ię  p ięknem  i zisz­
c za ć  nasze id ea ły  Z ach ow a n ie  
przykazań  B ożych  p ozw a la  nam 
zrozu m ieć  dok ła d n ie j p rzep isy  hi 
g ien y , k tórych  w ypełn ien ie  w y ­
m aga p ew n y ch  w a lorów  Charak­
teru , ja k  d ok ła d n ość, zam iłow a­
n ie  czy s to śc i, W ytrw a łość i t. p. 
(d r . G eorg  B ich lm a ir : „R e lig io n  
und see lisch e  G e a u n d h o it").

M ed ycyn a  n ow oczesn a  cora z  
w ię ce j podk reśla  tę  zaeadm ezę 
trzę  p sych otera p ii, że pom -ędzy  
ch oroba m i c ia ła  i d u szy  b y w a ją  
n a jś c iś le jsze  sko jarzen ia , S łynny 
p sych ia tra  K raepelin  w sk azu je ,

PolsKa prefektura w Rodezji
zmiejszyla się o 100 tys. km.*

Z polsk ie j p re fe k tu ry  a p o sto l­
sk ie j B rock on h ill (R o d e z ja  P ó ł­
n ocn e  w  A fr y c e  P o łu d n io w e j)  
don oszą  że w  r . 1938 od d z ie lon o  
czę ść  P re fe k tu ry  i u tw orzon o  n o ­
w ą P re fek tu rę  A p osto lsk ą  N d o ­
la, k tórą  od da ła  św . K o n g re g a ­
c ja  R ozkr^ew ian ia  W ia ry  oo. 
fra n ciszk a n om  w łosk im .

Skutkiem  tego  podzia łu  P re fe k ­
tu ra  BrockenhiL ' p o irk ic łi c o  j e ­
zu itów  zm n ie jszy ła  s ię  o  m n iej 
w ię ce j 100.000 k ilom etrów  k w a­
d ra tow y ch .

W  n ow ej P re fek tu rze  A p o s to l­
sk iej m ieszka 120.000 lu d n ośc i 
(7 .770 k a to lik ó w ). W  p ozosta łe j 
w  Zarządzie oo. je z u itó w  czę śc i 
P re fe k tu ry  A p o s to lsk ie j B ro ck e n - 
h ill m ieszka  270.000 pogan , 14.395 
k ato lik ów  tu b y lców , 205 E u r o ­
p e jczy k ó w  i 17 in nych  o ra *  2.395 
katech u m en ów . P ro testa n tów  na 
teren ie  P re fe k tu ry  zn s id u je  sie 
16.000, p ró cz  n ich  po setce  m a­
hom etan  i żydów . C i ostatn i o -  
czy w iś c ie  z P olsk i.

W o b e c  p rzesz ło  800 000 rae ,Zy 
roz rzu con e j p o  o lb rzy m ich  o b sza ­
rach  R o d e z ji P ó łn o cn e j p raw ie  
że n ik łe  Bą Biły m is jon arsk ie . 
P re fe k tu ra  A p osto lsk a  B rock en - 
h ill lic zy  bow iem  14 księży, 16 
b ra c i i 33 B iostry za k m n e . 63 
E u rop e jczyk om  p om a g a ją  w  p ra ­
cy  m is jon a rsk ie j tu b y lcy  - kate-

ch iń ci w  liczb ie  T l 1 88 n a u czy ­
c ie li k ra jow y ch .

W ła d ze  k o lon ia ln e  A !r y ła  p o ­
łu d n iow ej pełn e są u n a n J a  dla 
p ra cy  po lsk ich  je z u itó w . W ob ec  
rozrostu ch rze śc ija ń stw a  w  p o l­
sk ie j Prefekturze A p o sto lsk ie j w 
A fr y c e  św . K o n g re g a c ja  P rop a ­
gan dy w id zia ła  się zm uszoną o d ­
c ią ży ć  n aszych  misjonarzy, tw e 
rząc nową prefekturę.

K U P  VO$ P Ó K I  C I  A S  u

O g U S H
N (■ W Y -S W IA T  6 4 . W T A  5 
-AM óTAl-E PADA Wit l i  WYG&ANY&

Czy to możliwe?
Likwidacja kolejki wąskotorowej

WlofUif, Nieew i linenia iitwonyły
m ędzynarodow e ko e ie fis tw o  turystyczne

B E R L IN  2. 2. O n egda j w  sa li 
ak tow ej m in isterstw a p rop agan dy

Sluzsa pracy
w Szwecji

S Z T O K H O L M . 2. 2. K ząd
szwedzki przygotowuje projekt 
ustawy o Obowiązkowej iłu ź b :e  
pracy w  czasie wojny d la  m ę i 
czyzn i k ob iet ód  18 do 60 roku 
życia

PAMIĘTAJ 
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

przed staw icie le  W łoch , N rcm iec i 
J e p cn :i p od p isa li p ro to k ó ł o  u tw o ­
rzen iu  „m ię d zy n a ro d o w e g o  k o le ­
żeń stw a tu ry sty czn eg o" .

O rgan iza cja  ta m a na ce lu  p o ­
p ieran ie  tu ryzm u  p om ięd zy  pa ń ­
stw am i -  sygnatariuszam i. Inne 
k ra je  rów n ież  m og ą  p rzy s tą p ić  do 
te j organ izacji.

W  p o w ie c ie  toow elskim . n a  szla­
ku M an iew tcze  —  K arasiu , Znaj­
d u je  się k o le jk a  w ąsk otorow a .

K o le jk a  ta m a kolosa ln e  zn acze­
nie d la  tam tejszych  o k o lic  w  d z ie ­
dzin ie  g cs p o d j^ cz c j, k o m u n ik a cy j­
nej i k u ltu ra ln ej. L u dn ość  o k o li­
czna części czterech  p ow ia tó w : 
k ow elsk ieg o , sarneńs k iego , p iń -

że istot* fte łw ow oi *’ a łb c  n e i ir *  sk ieS0  1 koszy  rek, eg, ty lk o  dzięki
" n iej m a u m ożliw ion ą  k om u n ik ację

do  Btacu k o le ,o w e j, sw y ch  sta­
rostw  sądoyr | ró żn y ch  u rzędów .

steń ii n ie zaw sze p o leg a  na o r g a ­
n iczn e j s łab ości system u  n erw o­
w e g o  a le  n a jc z ę ś c ie j stan ow i 
ch orob ę  w ótł. ' *“** “

M ed ycyn a  n ow oczesn a  d o ch o ­
dzi stop n iow o  d o  zrozu m ien ia  te j 
W ielk iej praw dy, że śm ieszn i są 
lu dzie  w  sw o ich  poszu k iw a n ia ch  
za ja k im ś „e lik s ire m  życia , o d ­
m łodzen iem , k tórego  szu k a ją  
w szędz ie , p ró cz  u T e g o . k tóry  
je s t  źród łem  w sze lk iego  dobra, 
m ło d o śc i, aił i z d ro w ia : „P a n  p o ­
m o cą  m o ją  i o b r o n ą ; w n im  zau­
fa ło  se rce  m oje  i zostałem  w spo- 
m ożony , i zakw itło  na n ow o cia- 
łó  m o je “ . (P s . X X V II, 7 ) .

Prasa polska na Litwie
Prasa litewska w Polsce

W  zw iązk u  z osiągn ięciem  p o ro ­
zu m ien ia  i dok on an iem  w ym ian y  
od p o w ie d n ich  not m ięd zy  rządem

AB C  spo rtow e

MaiTEJtars Skacsd 8S m.
Treningowe zawody narciarzy

śn ie g , k tóry  spadł w  ostatn ich  
d n iach , u m ożliw ił n asżym  n a rcia ­
rzom  przep row a d zen ie  in ten sy w ­
nego tren ingu .

N a sk oczn i p a n ow ał ru ch  od  ra­
na. M arusarz St. skazał ba rd zo  ła ­
dn ie  i d łu g o  (75  i 85 m .) .

2 :84 :29 , 5 )  F ie d o r  9. 58 30. P oza  
k on ku rsem  R oeh rl m ia ł czas 
2 35 22

B ieg  na 17 k im  dał w yn ik  n a­
stę p u ją cy : 1) N ow a ck i 1:14:40, 2 ) 
M atuszny 1 15 33, 3 ) W o w k o n o - 
w icz  1:16 31. 4 ) J D a w id ek

B iega cze  rozegra li w e  w to re k  1:16:31 5 )  Br. C zech  1:18:01. W
dw a b ieg i, m im o, że w aru n k ' n ie 
są jeszcze  n a jlepsze. B ieg  na 34 
kim . dał* n astępu jące w yn  k i: 1) 
J. Z u b e k  2 :45 :12 , 2 ) S ik ora  2.47 04 
3 ) W . Z u b e k  2 :49:23, 4 ) D ziadoń

polsk im  a rządem  litew sk im , z 
dn iem  28 styczn ia  1989 r. został 
p rzy w ró co n y  deb it k o m u n ik a cy j­
n y  w szystk im  p ism om  p o lsk im  na 
L itw ie , a litew sk im  w  P o lsce  O d 
le g o  dn ia  w szystk ie  dz ien n ik i i pe  
ro d y  ki p o lsk ie  m ogą  bdz o g ra m - 
czeń  przen ik ać na L itw ę  a l it e w ­
sk ie  d o  P olsk i, poćbegaiąc ty lk o  
o g ó ln y m  przep isom , -rtocowanym  
d o  prasy  zagran icznej

d la  p rze d p o b o ro w  ych
Ń a  teren ie  w ileń sk ieg o  ok ręgu  

szk o ln ego  is tn ie je  w  Chwili o b e c ­
n e j pon ad  800 k u rsów  d la  p rze d ­
p o b o ro w y ch , n a  k tóre  ilczęszćza  
z g ó rą  IG 000 p rzed p ob orow ych .

5Ł k o le jk i te j lrfVr&vstnią —  poliejn .
poczta , w o jsk o , u rzęd n icy  różn ych  
u rzęd ów  różn e orga n iza c je  o  ch a ­
rakterze sp ołeczn ym , Z w  S trze le ­
cki, P rzysposob ien ie  w o jsk o w e .

szk o ły  i w ie le  in n y ch  U m ożliw ia  
ona p om oc lekarską  i w eteryn a  ­
ry jn ą  m ie jscow ośc iom  od leg ły m  a 
w  w yp a d k u  brak u  k o le jk i, b y ły  b r  
on e te j p om ocy  por,Dawione M at©  
szczególn e znaczen ie w  w y p a d k u  
w yb u ch u  ep idem ii, ze w zg lęd u  na 
m ałą ilość lek arzy  w  ty ch  Stro­
nach.

, O statn io  p o n o ć  k o le jo w a  d y re k ­
cja radom ska n oci się i ramiami; 
zlik w id ow a n ia  k o le jk i k o  ' r o zp a ­
czy in&ej&rowncj lwdnońoi, k tó ra  
w niosła  zb io ro w e  p od a n ie  d o  M i­
n isterstw a K om u n ik a cji o  c o fn ię ­
cie k rzy w d zą ce g o  zarządzeniu  dy­
re k c ji radom sk ie j

Dobry choć nia csłkent
uczciwy interes

U d en ty stów  p a ry sk ich  z ja w ił od  rdzew ien ia . Z n an a  firm a  b u -
się w  ostatn ich  d n iach  m łody 
A rab , pcxlia:ący się za agenta zn a­
n ej firm y  sp rzed a ją ce j m ateria ły  
den iystyczn e , i p ro p o n o w a ł lek a ­
rzom  n a b y c ie  n ow ow y n a lez ion eg o  
środka nie ty lk o  zn ak om icie  o d -  
czyszcza ją ceg o  narzędzia  lekarzy , 
le cz  m a ją cego  je  rów n ież  ch ron ić

Budow a

„Brunatnego Dom u14
w Gdańsku

N a p o lu  M a jow ym , gdzie  o d b y ­
w a ją  u ę  co ro czn ie  m a n ifesta cje  
w  dniu. 1 m a ja , p o ło żo n y  zostan ie  
k am ień  w ę g ie ln y  p c  l bu d rw ę  
„B ru n a tn e g r  D "m ii“ . K osz ł y  b u ­
d ow y  w yn iosą  1 m ilion  g u ld en ów .

dziła  zau fan ie  lek arzy , Irtórzy 
chętn ie  k u pow ali n o w y  p ły n , d a ­
ją c  A rab ow i za rob ić  d o  1 400 fra n ­
ków  dzienn ie  W k rótce  edn ak  d c  
firm y  zaczęły  n ap ływ ać rek lam a­
cje , a lb ow iem  n iezaw od n y  środek  
ok aza ł się zw ycza jn ą  w odą 
O czy w iśc ie  firm a nie w ied zia ła  o  
n iczym  i Arab, k tórego  w  k rótłtu r 
czasie u ję to , m usiał przyzn a ć nic 
ty lk o  słuszność ch em iczn e j an a li­
zy  je g o  w yn alazku , le cz  dum a 
dżiś w  ce li w ięz ien n ej nad w hn h ą 
lek k om yślh ością

O&ŁOSZENIA
d r o b n e

W BYbGOSZm
p r e n u m e r o w a ć  „A B G " m ożna 

u p. k on ieczn eg i. J ina, 
uL 3 M aja  20. T e le f 23-39. 

P rzy jm u je  rów n ież  og ło sze n ia  po 
cenftch  n orm aln ych  D oręczan ie  

do  dom ów

■ n

I l e k a r z e 1
S P E C J A L N A  PRZYCH O D N IA 

DI.A CH ORYCH  NA

P  t ,-  U  G
PRZEŚWIETLENIE

M A R S Z A Ł K O W S K A  40. te l 9 00.99

Dr Med.

Z I R A M O W S K i
DRN*.RVCZNE skórne, Dłeiowe kobiety  
przylmuje 'ólrarka Ol A. R A T A J
CHMIELNA 2& eodz 11--1 3--8 niedziela 
11 -  1 GABINET ELUKTROSW1ATŁO- 
LECZNIĆZT. Diatermia krótkie 

■J AKSONY AL 1

gru p ie  w o jsk o w e j n a jlep szy  czas 
m iał W a w rz?cz  1:19 27 p r ż e ć  C zep 
trsOrem 1:21:52 i H arat.ykiem  
1:22:27.

W i n  4, 5 i 6 b . ni. o d b ęd z ie  się 
w Z ak opan em  g en era ln a  próba  
'.jazdow ców . S k ład  polsk ie j d ru ­

żyn y  w  k om b in a c ji a lpe jsk ie j nie 
zosta ł je s z cz e  u sta lon y , le c z  w ia ­
d om o ju z , że w y ło n io n y  on  zosta­
nie (4  reprezen tan tów  i r e ze rw a ) 
z p ośród  n a stęp u ją cy ch  7 -m iu  z ja ­
zd o w có w :

K a m i i M arian  Zając. B ie la to - 
w ićż , L ip ow sk i B ron isław  C zech  
B och en ek  i Szyndler, O ba j bracia 
Z a ją co w ic  w e jd ą  n a p ew n o  w  skład 
naszej reprezen tacji.

R ep rezen ta cje  P o lsk i w  k on k u ­
ren cja ch  a lp e jsk ich  k ob iecy ch , zło  
żona b ęd z ie  z n a s ’ ęp u iąoy ch  za­
w odniczek  M arusarzów n a, S top - 

: tów n a , B e ck e ró w n a  i B orn e  tów n r

M A  T O R Z E  Z A R O P I A M S K I M

Wyniki bonitw wczorajszych
GON. 1. Z przeszkódatrk Nagr. 

1000 st D jst. 4200 rr 1) Turcja J. 
Wierzbicki, i)  Largo II (8), 3) Arka­
dia (49,5), W ygr. łattro o 3 dl. w 
f, rn 21 s#k. Tót. W -wa ze-, il .6 . Za­
kopane zw. 8.

GON 2 Płoty Nągr. 409 Zł. Dyst. 
2600 m: 1) Lir II j .  ilTzanką 2) Be- 
duinka (52), 3 ) Florencja (24.5), b. 
m. Okey (39,0), Łotr (65) Tęćzyn 
(37), Foryś (66). W ygi łatwn t 3 dł 
b. łatwo, w 3 m. 9 aeś Tot. W  wa 
fcw 115, fr . 6, 9,5 i 8. Tot. Z-ne tw. 
10, fi 5 5L. A, i 6.

GON III Pł-oty. Nagt. ].00»J zł. 
Dyst. 2800 tn: 1) Memonn ż. Wacho­
wiak. 2) Centuria (6 5), h ta. Kań1 
ciarz (40) spadł jeśdzięo W ygr po 
walce o 2 dł W 8 ni. 15 sek. Tot. 
W -w? zw . 16. Tot Z-ne zw 

GON. 4. Płaska. NŁyr. 500 .
13CO m : 1) R yngraf 4 uzymańsk’ 
Turenne (22,5), 3 ) Kropidło (28 ),

7. 14-50 
DO zł Dyst. 
taański, 2)

Nagroda wye. ze startu, z-anrot sławek 
W j gr w walce o 3 dŁ w 1 m. 48 rek 
rot. W -w , zw 6.50, fr. 5, 5. Tot. 

Z-pe żw 7, fr. 5 i .5.90.
GON. 5 Płaska. N agr 2500 «| 

„W ielka Nagroda Tatr**. Dyst 2800 
m : 1) Demagogia ż. Szymański. 2) 
Mariasz (J76), 3) Bueyrys (31,5). b. 
m Nelly Agneg (34 ), Item (15) Cy- 
donia (15 ), Muża II (17). A )re i 
(321,5) Heśl a (d l ) .  W ygr po waice 
o 2 dł. w 3 m. 4 seik. Tot. W -w a zW 
48,5, fr. 12.5. 34 12.50, Tót Z-ne 2a 5, 
f r  U , 61 i 18 50

GON. 6. Płaska Nagr, 80C ?l Dyst 
2066 zł: 1) Persjj j. Szarota, 2) K.a- 
--ortnik (16), 3) Erytrea (62), b. ta. 
Jasień (86,5), Ikaria (46), Gare a toi

ME8LE
wykw ntnej roboty Kom
piety oras rztuki poj*. 

dyncze na dogodnych  w.irunKacfc. 
leca W Korulski i Ska Nowy Swuz 
61 l-e Diętro

Uf CO| (• f  rma chrzeŁcijań
n l t D ł t  ska ..Ciężkowski’' 
Chłodna 16. tel. 289-96 lsti 
piętru. Poleca d’_Ły wybór 

nowoczesnych mebl, Warunk dogod­
ne. Sztuki pojedyncze.

KUPNC S P R Z E ItA i

wfi aszyny di. p-sTnir T m .  
'• pedo Dodrozne, biurowi 

arytmometry T bales' duży 
wybór maszyn okazyjnych 

Sprzedaż -  Kupno -  Remonty Mj. 
czundfef, Marszaikowski. 139, fe£« 
fon 3 1 1 - 8 6

M W
Tydzień" ObulY: ta

, ,  - r _  ■ niego kupna róanytł 
płócien, poszewek, podpinek, koł 
der, koców , ręczników , Obrusów

(29,50), Koroia (—). zcticała na star- serw et koszul, chustek do nosa 
de Wvgr. w walce o poł dł. w 2 m Wielu innych towarów* tanie w 
16 sfek Tcrt. W-wn łW 11.9D, fr. 7 Su składzie Szczubiała, Breck; M, t*- 
i P Tot. Z-re zw. 11.50, fr. 7,50 i & I lefon 516-02.
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Skutki upadku B a r c e lo n y

W p r o c s  z Poryłam i Londynem
zapewnić mo&a Hiszpanii spokój

P A R Y Ż , w  lutym  1939 r. (K o r . 
w ł . ) .

B arce lon a  pad ła , n aw et w brew  
p rzew id yw a n iu  kół w o jsk ow y ch , 
n ikt bow iem  nie sp odziew ał się 
tak b łysk aw iczn ego  tem pa o fe n ­
sywy arm ii gen. F ra n co . P oczą t­
kow o od d z ia ły  powstańcsze natra­
fiły  n a  siln y  o p ó r  w o jsk  cze rw o ­
n ych, k tóry  jed n a k  z b iegiem  
cza<u m ala ł, nie m óg ł się  prze ­
c iw sta w ić  200 ty sięczn e j arm ii, 
ora z  o lb rzy m ie j liczb ie  n ow oczes­
n e j b ron i p a n cern e j. Z aw iodły  
n ow ozbu d ow an e lin ie  obron n e , w  
których  p re cy zy jn e  arm aty  K rup­
pa p o tra fi ły  z ro b ić  w y łom  dla 
p rse jóc ia  tanków  i p iech oty .

ZMIANA
TAKTYK I

Eksperymentalna w o jn a  p rz y ­
niosła w ie le  zm ian w  d o ty ch cza ­
sowej taktyce w o jsk o w e j, drobiaz 
gowe w yliczen ia  stra teg ów  nie 
potwierdziły się, g w a łto w n o ść  i 
siła n ata rcia  p rzesą d ziły  o lo ­
sach B a rce lon y , k tóre j p rzyp isy ­
wano taką sam ą ro lę , ja k  M adry­
towi, o p iera ją cem u  się  od prze­
szło dwu lat.

O dd zia ły  gen. F ra n co  sta le  p o ­
su w a ją  się n aprzód  n ie n a tra fia ­
ją c  na p ow a żn ie jszy  o p ó r  arm ii 
czerw on e j i w y d a je  się rzeczą  pe­
w ną, że op a n ow an ie  ca łe j K ata­
lon ii, to kw estia  ty lko dni.

NOWE ZAGADNIENIA
D ram at h iszpań sk i zb liża  się do 

końca . T rw a ją ca  od  30 m iesięcy  
krw aw a b ra to b ó jcza  w alka zn a j­
dzie n iebaw em  rozw iąza n ie , sta ­

w ia ją c  p rzed  E u rop ą  n ow e zaga­
dn ien ie  do u reg ó low a n ia .

A  tym czasem  z a ję c ie  B a rce lon y  
1 poza skutkam i o  charakterze m ię­

dzynarod ow ym , in teresu je  F r a r -  
j c ję  i to  z d w óch  pow odów . P ierw - 
] szy i m oże w  te j chw ili n a jw a ż­

n ie jszy , to k w estia  p rzy ję c ia  I 
rozm ieszczen ia  d ziesią tk ów  tysię­
cy  u ch od źców , k tórzy  ca łem i m a­
sami n a p ły w a ją  na g ra n icę  fra n ­
cusko - h iszpańską. R ozw ik łan ie

leg ion ów  w łosk ich  stanie się n ie - 
iy lk o  n iepotrzebną , a naw et nie­
w ygodn a  dla N ow ej H iszpanii. 
P od  w zględem  ekonom icznym  ani 
Wiochy ani też Niemcy n;e będą 
w  stanie n ic  p om óc w yn iszczon ej 
d łu goletn ią  w o jn ą  H iszpanii. K re ­
dyty , potrzebne H iszpanii d o  p o -  
dżw ign ięcia  się ruin, n agrom a­
d zon ych  od  1 lipea 1936 r „  prze ­
kracza, ą 10 m ilia rd ów  fran ków . 
T ąk ie j sum y nie da się um ieścić 

tego  d o ść  sk om plik ow an ego p ro - na rynjcu  w ew n ętrzn ym  ani także

Jeszcze o firmie „FoidrSb
Jakie to b ris  z oplata

państwowego podatku od uboju
Nic śpieszyliśmy się z natych- i który sam przez się, jako funkcjo- 

nnastową odpowiedzią naĘ>,spros- 1 nariusz instytucji miejskiej, nie 
lowanie u rzęd ow e" p. Soboty, jest żadną instancją u rzędow ą, 
dyr. stołecznej rzeźni miejskiej, 1 jest nią bowiem w  danym w y p a a - 
-'amieszczone w  A. B. C. z dnia I ku jedynie Zarząd Miejski m. st. 
db. m.. | Warszawy.
k-becnie uważamy, iż czas nad i Przechodząc do meritum sp ra -

aby wykazać 
ota w swym rozumowaniu

iż p. dyr. So- 
ar-

sUrnentacji w  odniesieniu do o- 
*■ ;aC^ a podatku ubojowego 
ze z firmę „Poldrób“ byl w  cał- 

ej niezgodzie z logiką.

wlanego Samej f° rmy oma'ten-n ~ sProst°wania, to wobec 
SO, ze nad podpisem p. dyr.

m e m a sakram entalne 
,,za Prp-zydenta

o w o  jest ty lk o
sprostow aniem

Soboty
ł a4j»isu
Wanię

g,o
‘, sp rosł e -  
o sob is lym

Z g o n
Kata francuski

PARYż, 2 2.
dziś
kat
75.

rano znany 
Anatol

eg®
W  Paryżu  zm ari 

Deibler w Z ^ l l

w y, u w ażam y za k on ieczne prze­
de w szystk im  p od k reślić  z catym  
naciskiem , iż U staw a z dn ia 27.X. 
1933 r. o p a ń stw ow ym  pod a tk u  od 
u b o ju  (D z. U. R. P . Nr. 84 poz. 
614) i R ozp orządzen ie  w y k o n a w ­
cze  m in istra  skarbu  z dn. 30.X  
1933 r. (D z. U. R P. N r 88 poz. 
684) n a jw y ra źn ie j m ów i, iż pa ń ­
stw ow y  pod atek  od  u b o ju  w in ien  
być  w p ła con y  p r z e d  u b o ­
j e m  z w i e r z ę c i a .
Jeżeli w ięc p odatek  o d  u bo ju  

m usiał być w płacan y  przez firm ę 
...P oldrób" przed u bo jem  b itych  
przez nią na rzeźni m ie jsk ie j 
zw ierząt, je że li —  ja k  tw ierdzi w  
sw ym  sprostow an iu  p. dyr. S o b o ­
ta —  w p ły w y  z opłat, w n oszo ­
nych  z tytu łu  tego podatk u  przez 
firm ę „P o ld ro b " , b y ły  „a u to m a ­
ty czn ie " przez d y re k c ję  rzeźni 
m ie jsk ie j od prow adza n e  do  kas

C o r r id a  w  K a t a l o n i i

sk a rb ow ych , to 
m ogła  pow stać 
staci, ja k  sam

H lrw iu ń rtj byk  wykańcza najdzielniejszych
narodowych

torreadorów między-

jakim że cudem  
zaległość w  p o -  
p. dyr. S obota  

tw ierdzi, sum y zł. 23.185.50 n ależ­
n ości od  firm y  „P o ld r ó b "  na rzecz 
Sk arbu  P aństw a z tytu łu  podatku  
od  u b o ju ?

G d y b y  p rzy ją ć  naw et, iż p od a ­
tek ten b y ł  ob licza n y  w  pełn i 
staw ki od  sztuki trzod y  ch lew n ej, 
t. j. p o  zł. 1.50, to i tak za ległość 
w  tak p ow ażn e j sum ie nie m ogła  
pow stać w  ciągu  je d n e g o  dnia, 
czy  tygodnia , ani n aw et m iesią­
ca. C zym  że w ięc p. dyr. S obota  
w ytłu m aczy  tę za ległość, za p o w ­
stanie k tóre j praw n ie  od p o w ie ­
dzialna jest przede  w szystk im  
d y re k c ja  rzeźni, a m aterialn ie 
w o b e c  Skarbu  Z arząd  M iejsk i st. 
m. W arszaw y, k tóry  tę całą sum ę i 
w raz z p rzyp ad a jącym i od setk a - : 
m i będ zie  zm uszony p ok ryć, w  
zw iązk u  z tym , że w  m yśl ustaw y 
do  p ob iera n ia  op ła t od  u bo ju  na 
rzecz  skarbu  obow ią zan ą  jest 
gm ina, która  za tę czyn n ość m a 
p ra w o  od licza ć  na sw e  dobro 3 
proc. p row fz ji.

S tw ierd zen ie  przez p. dyr. S o ­
botę  iż m  ało —  w  jed n y m  w y ­
padku, ja k  m ów : p. d y r  Sobota 
—  m ie jsce  ze stron y  fir m y  „ P o l -  
d r ó b “  —  u siłow a n ie  p on ow n eg o  
p rzedstaw ien ia  d ek la ra cji ce ln ych  
d la  u z y s k a n a  zn iżk i w  op łatach  
w postaci „re fa k c .ii"  upraw n ia  do 
p ostaw ien ia  pytan ia , czy  d y rek ­
cja  rzeźni sp orządziła  o  tym  fa k ­
c ie  p ro to k o ł d la  przesłan ia  go  
w ła d zom  są d ow o  ś led czym  w zg lę ­
dn ie  prok u ratorsk im .

N ie b ęd z iem y  się także sp ierać 
z p . d y r  Sobotą , ile  k on serw  ze­
psutych , k om u  i p rzez  k o g o  zo­
stało zw rócon e  C en n e d la  nas 
jest n atom iast stw ierdzen ie  Pu­
b liczne ja k o śc i w y ra b ia n y ch  prze ­
tw o ró w  m ięsn ych  przez  ek sporto­
w ą  firm ę  ży d ow sk ą  ,,P o ld ró b “ , 
będ ącą  cz łon k iem  P o lsk ie g o  Z w ią ­
zku eksp. b ek on u  i art. zw ierz., a 
w ię c  zn a jd u ją cą  się p od  nadzo­
rem  i k on tro lą  in spek toratu  stan­
d a ry za cy jn e g o  i w e te ry n a ry jn e ­
g o  te j o rga n iza c ji k a rte low e j.

I to jest w łaśn ie  o g io m n -e  c ie ­
k aw e i sen sacy jn e

J e  sałs teu t .

blem u nasuw a tru d n ości, b c  
trzeba  zw ażyć, że obok  k w estii 
m ieszkaniow ej, w yżyw ien ie  200 
naw et 300 tysięczn e j rzeszy  bę­
dzie stan ow ić n ielada  zadan ie do 
rozw iąza n ia . P rzeciw k o  tem u 
„h u m a n ita rn em u " obow ią zk ow i, 
da je  się za u w ażyć spnzeciw , na 
łam ach  p rasy  u k azu ją  się różne 
pełn e n iep ok o ju  artyk u ły , p rze ­
strze g a ją ce  przed  n iebezp ieczeń ­
stw em  n a jazd u  na F ra n c ję  ..re­
p u b lik a n ów ", w  g ron ie  k tórych  
zn a jd u ją  się  liczn i za w od ow i ag i­
ta torzy  re w o lu cy jn i, tym  n iebez­
pieczn i d la  repu b lik i w  dobie 
n iew y ja śn ion e j sy tu a c ji m iędzy­
n a rod ow e j.

DRUGIE WAŻNE 
ZAGADNIENIE

D ru ga  k w estia  je s t  w yb itn ie  
n atu ry  p o .ity czn e j i d otyczy  ure­
gu low a n ia  stosunku z rządem  
gen. F ra n co . P rzeciw k o  tem u w y­
stęp u ją  30cj a liśc i i kom uniści. 
L eon  BLum ju ż , w y d a je  się, że 
zrezy g n ow a ł z w ystąp ien ia  zb ro j­
nego, jed n a k  w  dalszym  ciągu  
n a lega  na o tw a rc ie  g ra n icy  dla 
w ym ian y  h a n d low e j, p ep rostu  d la  
w ysy ła n ia  bron i i a m u n ic ji, któ­
re j w ielk i brak  o d czu w a ją  rep u ­
blikan ie.

P ro jek t ten  n ie  zn a jd u je  n ie­
ty lk o  zrozum ien ia , a le n aw et 
w zbu dza  o g ó ln e  obu rzen ie . Upa­
dek B a rce lon y  p rzyśp ieszy  w ysła ­
nie r rze(fs ta w ic ie la  ' do B u rgos 
co  w ed łu g  k rążących  pog łosek  ma 
n astąp ić  n iebaw em .

Paryż, k tóry  będzie  m iał ty lko 
g ra n icę  z rządem  narodow ym  od 
Irunu  aż po port B ou  przez ca łe  
P iren e je , będzie m usiał poddać 
rew iz ji dotych czasow e  sta n cw ’ s- 
ko do rządu gen. F ran co .

FTCf DA 
PIENTAP!BE?

P o sk oń czonej w o jn ie  obecn ość

w  R zym ie  lu b  B erlin ie.
J e s t to w sp an ia ła  ok azja  i znacz 

nie m n ie j u ciążliw a d o  w sp ółp ra ­
cy  z A n g lią , F ran cją  i Stanam i 
Z jed n oczon y m i.

P o lity czn a ?  Także nie, bo w spół 
udzia ł w  „o s i"  B erlin  —  R zym  
m oże  pociągn ąć za sobą w cią gn ię ­
cie  H iszpanii w  jak iś k on flik t m ię 
d zy n a ro ćcw y , a p rzeciw n ie  w naj 
b liższym  okresie  Hiszipania potrze 
b u je  d łu g o le tn ieg o  spokoju , c o  p o ­
zw o liłob y  na od bu dow an ie  się na 
n ow o.

N ie w o ln o  w ięc  tw ierdzić, że 
gen. F ran co  chętn ie  n aw iąże sto­
sunki i z F ran cją  i A n g lią , aby  p o ­
zb yć  się  z terenu  sw ej o jczy zn y  
o b cy ch  odzia łów , co n ie  p rzy jd z ie  
tak ła tw o, zw ażyw szy , że M usso- 
lin i m oże  znaleźć w ie le  p re tek ­
stów , b y  pozostaw ić „C zarn e K o ­
szu le" na p ó łw y sp ie  Ibery jsk im , i 
cc stanow i ii a 'Włoch p ow ażn y  ar­
gum ent w  prow adzon ej obecn ie  
grze

PRZYD AD ZĄ f U  
PIENIĄDZE ANGIEL­
SKIE £ FRANCUSKIE
Z  ca łą  pew nością  m ożna za ry zy ­

k ow a ć jed n a k  tw ierdzen ie , że  gen.

F ranco n ie odrzuci i kapitałów  a n ­
gielsko -  francuskich  i spokoju, 
tak n iezbędnego dla je g o  o jczyzny , 
a co  znow u m oże zapew nić ty lko 
w spółpraca  z L ondynem  i P ary ­
żem. C a łk ow n e zw ycięstw o po­
w stań ców  n ie pociągn ie  za soba 
niebezpieczeństw a dla FTanoji , 
jak ie  głoszą socja ł -  kom uniści, a 
przeciw n ie p rzyczyni się dc w y ­
jaśn ien ia sytuacji w  tej części Eu­
ropy, a m oże naw et do załagodze­
nia k on flik tu  v ,: osk o -Ir  ar emskie­
go. O by  jak  n ajprędzej o fic ja ln y  
reprezentant R epublik i Francu­
skiej znalazł się przy  b ok u  gen. 
F ranco, tego w ym aga ją  w spólne 
interesy F ran cji i n arodow ej Hisz­
panii, to znaczy n iepod leg łe j p oo  
każdym  w zględem .

J. C. S

K O L C E b e z

R O h

WIEK ME£?Ki~
I oto w Sejmie poseł StahŁ, 
Stalową, ostrą mową,
W ylewa gniew swój, oraz żal 
Na młodzież narodową. 
Tymczasem, jak już ustalono, 
Przed paru laty poseł Stahl, 
Zaszczycał te] młodzieży

grono,
Do której czuje dzisiaj za!
T0 smutna prawda, a nie żari 
I dziwny serce chwyta żal, 
Gdu kończy się młodości ha^t, 
Rdzewieje niehertowna stal. 

(„Kurier Warsz.").

P i ę ć  w s k a z ó w e k  dla P a ń

chcących zachow ać młodość, zd ro w ie  i uretfe
1) Prowadzić życie najzupełniej po­

zbawione trosk i kłopotów.
2) W okresie zimowym wyjeżdżać 

na narty. w okresie letnim —  nad mo­
rze, luib w  góry. Mieszkanie powinno 
być jasne, higieniczne, jiaknajbardzaej 
unowocześnione. Zwracamy baczną u- 
wagę na ozdabianie mieszkania kwia­
tami, oo kojąco wpływa na humor i 
nerw y: w  lutym pożądane są róże, 
bzy i konwalie, w  lipcu mimozy

3) Stosować bez ograniczeń roz­
rywki, jak to teatry, kina, bale, dan­
cingi, wycieczk aiutorfofoiłowe. prze­
jazd?.^ jachtem (własnym).

4) Ważna jest sprawa 1 >atety — 
stanowi ona bowiem o humorze każ­
dej pani. Zalecane są wszelkie rodza­
je futer, bmkatów i jedwabi. Należy 
jak najczęściej zmieniać suknię, wzma 
ga to bow:em dobre samopoczucie. 
Również posiadanie wytwornej i ko­
sztownej biżuterii umacnia młodość, 
urodę i zdrowie.

5) Aby ro wszystko nie pozostało 
tylko w sforze marzeń, należy nabyć 
los do pierwszej klasy 44-ej Loterii 
Klasowej. Wygrana zapewni każdej 
pani prowadzenie powyże.i wskazane­
go trybu życia.

Żydzi w  Afryce Południowej
opanowali w 90 proc. handel

„D eu tsch e  K olon ia l Z e itu n g " 
z dn ia  1. 1. 39 druku je  artykuł, 
om a w ia ją cy  stan ow isk o żydów  w  
A fr y c e . C iekaw e in fo rm a cje , za­
w a rte  w  tym  artykule, p od a jem y  
w  streszczen iu .

I lo ś ć  żydów  w  A fr y c e  ob licza  
się na ca  700.000. M ożna ich  p o ­
dzie lić  na trzy  g ru p y : 1 ) t. zw. 
żydów  arabskich , k tórzy  w  1492 
roku  w yw ęd row a li z H iszpan ii i 
o s ie d lili się w  P ó łn ocn e j A fr y c e  
ja k o  żydzi se fa rd y js cy , 2 ) żydów , 
k tórzy  p rzyb y li następn ie  ja k o  
k u p cy  na sk olon izow an e te ry to ­
ria  a frykań sk -e , 3 )  ży d ów  - em i­
g ran tów , k tórzy  od  r. 1933 n ap ły ­
w ali, p rzed e  w szystk im  do unii i 
P o łu d n io w o  - A fryk a ń sk ie j.

J e ś li ch od z i o  rozm ieszczen ie  
żyd ów  w  A fr y c e , to  g ru p u ją  się 
on i n a  d w óch  je j  p rze c iw le g ły ch  j  
k ra ń ca ch  m ia n o w icie  w  A fr y c e  , 
P ó łn o cn e j (p rzede  w szystk im  na 
tery tor ia ch  fra n cu sk ic h )  —  i w  j 
A fry ce  P o łu d n io w e j. W  A fr y c e  
P ó łn o cn e j —  ilo ś ć  żyd ów  w  T u n i­
sie , o b licz a  się  n a  ok o ło  100.000. 
Ż ydzi w  T u n is ie , tak  ja k  i w  A l­
g ierze , p ra cu ją  p rzew ażn ie  w  
h andlu , w eszli rów n ież  w  p os ia ­
dan ie  ro z le g ły ch  p os ia d łość : ziem  
sld ch .

L iczb a  lu d n ości żyd ow sk ie j po- 
w ęmsza się szybko, w skutek  w ie l 
k iego  p rzyrostu  n atu ra ln ego . 
T ak  np. w e fran cu sk im  M arckko 
w stosunku  do 154.000 F ra n cu ­
zó w  —  je s t  161.000 żydów .

N a  tery tor ia ch  w łosk ich  i h i­
szpań sk ich . żydzi zn a jd u ją  się

rów n ież  w  du żych  ilościa ch , nie 
o d g ry w a ją  jed n a k  tak pow ażn ej 
ro li ja k  w  k olon iach  fra n cu sk ich .

N a po łu d n iu  kontynentu  a fr y ­
kań sk iego  elem ent żydow ski p o ­
siada  zn aczn e w p ły w y  —  zw ła ­
szcza  w  U nii P o łu d n iow o  -  A fr y ­
kań sk iej. Żydzi zdoła li tam  osią ­
gn ą ć p ew n eg o  rod za ju  dyktaturę 
g osp od a rczą  i s iln e w p ły w y  p o li­
tyczne.

W  rękach  żydow sk ich  w  U nii 
zn a jd ow a ło  s ię :
H an del diam entam i w  100% 
W ielk i H andel 90%
D rob n y  H andel §9%
H an del alkoholem  87%
Z aw ód  lekarski 70%
A dw ok atu ra  i sadow n. 65%

H otele
K in a  i tea try  100%
P rasa  i rad io  90
R zem iosło
R ob otn icy  0%

W  r. 1936 nastąpiło  n a jw ięk ­
sze nasilen ie  im igra c ji żydow ­
skiej P o łu dn iow ej A fry k i —  do 
październ ika w łączn ie  p rzy jech a ­
ło  tam  2764 żydów .

Spow odow ało  to  w  lutym  1937 
r. obostrzen ie  przep isów  im igra - 
cy jn y ch  —  i w yw oła ło  reak cję  w 
m ie jscow ym  sp ołeczeństw ie , 

W yrazem  zm ien ionej postaw y 
sp ołeczeń stw a  był rezu ltat w yb o­
rów  w  m a ju  1938 r., które p rzy ­
n iosło  zw ycięstw o w ro g ie j żydom  
pa rtii n arodow ej.

Uczcienie pamiięcf
ś. p. Bolesława Koskowskiego

Dnia 2? ub. m. minął rok od śmier 
ci znakomitego pisarza politycznego, 
ś. p. BoleałJWa Kosckowslcego.

Dnia 7 lirtego r. b. o  godz. 10 m. 
30 rano odbędzie się w kościele Zba­
wiciela uroczystość odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowe] ku czci ś. p. Bo­
lesława Koskowskiego, poprzedzona 
Mszą sw.

Tegoż dnia o godz. 5 pp. w szko- 
ie Naik Politycznych w  Warszawie 
(ul. Reja 7) odbędzie się również 
akt uczczenia pamięci Bolesława Ko­
skowskiego, który byl profesorem i 
dziekanem w  tej uczelni, przez zwią­
zanie z imieniem zmarłego publicysty 
iednego z audytoriów Szkoły. Pod­

czas orocrysrości tej wygłoszone bę­
dą przemówienia.

Zgon
znakom  tego rze źb ia rza

W  R zym ie zm arł n ag le  na udar 
serca  znakom ity  rzeźb iarz  pol­
ski A n ton i M adeysk i, urodzony 
w  r. 1862 n a  W ołyn iu -
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slzac przy pracy
Odczyt M.

P rze b y w a ją cy  od  k ilk u  dn i w 
P o lsce  p. lviarcel B ou teron  jest 
w y b itn y m  zn aw cą  dzieła  H on o­
riusza Balzaca, o k tórym  napisał 
kilira książek. Studia n ad  B a l- 
zae‘ iem  n ie m og ły  oczyw iśc ie  zo­
staw ić na stron ie pani H ańskiej, 
p rzy jació łk i, a w k oń cu  żon y  w ie l­
k ieg o  pisarza fran cu sk iego . P rzez 
nią p. B outeron  tra fił do  P olsk i, 
za in teresow ał się n aszym  kra jem , 
naszą litera tu rą ; ow ocem  tych  
n o w y ch  stud iów  b y ł tom  p t. La 
P ologr.e rom an tiąu e.

N a zaproszenie  T ow arzystw a  
N a u k ow ego  W arszaw sk iego i In ­
stytutu F ran cu sk iego  p. M arcel 
B ou teron  w y g ło s ił 31 styczn ia  w 
sali k o iu m n ow e j P a łacu  - Staszica 
od czy t p. t. B alzac au travail 
(B a lza c  p rzy  p r a c y ) .  P re legen t 
p ostaw ił sob ie  za zadanie o p o w ie ­
dzeń  e, ja k  autor „O jc a  G o r io t"

w ieści. P otem  następow ały  p opra ­
w ki, k tórym  nie b y ło  końca . N a­
w et po  t. zw m ise en page  u  d ru ­
karza B alzac jeszcze  k ory g ow a ł 
sw o je  pow ieści.

P. B ou teron  pok aza ł na ekranie 
k ilka ręk op isów  pisarza fra n cu ­
sk iego, ich  popraw k i, p ierw sze ar­
kusze k orek tow e, n o w e  p o p ra w ­
ki... A b y  n astrój tw órczości b a l-  
zacow ej b y ł w  pełn i od tw orzon y , 
u słyszeliśm y (z  p ły ty  g ra m o fo n o ­
w e j)  usmą sym fon ię  B eelh oven a ,

je j w ysłu ch an ie  b ow iem  sk łon iło  
B alzaca do p e w n y ch  re flek sji w  
je d n e j z p ow ieści.

P . B ou teron  jest św ietn ym  m ów  
cą  —  gaw ędziarzem . Jego  o p o w ia ­
danie u jęte  b y ło  w  doskonałą  
fo rm ę  literacką , sk rzy ło  się d o w ­
cipem , p ra w d ziw y m  esprit fra n - 
ęais. N ic  w ięc  d z iw n ego , że ok la ­
skom  liczn ie  zgrom adzon ej p u ­
b liczn ości n ie b y ło  Końca.

M . P od .

Kiel mamuta
wykopano pod Udą

Podczas kopaniu studn i w ma­
jątku Bykowrzczyzńy. p o w  lid z -
k iego  na g łę b o k o ści p ó łtora  m e­
tra n atra fion o  na o lb rzy m ia  kość. 
P on iew aż  k o ść  ta m a k szta łt k a- 
b łąk a  oraz w yra źn o  ślady  em alii 
b ia łe j, k tóra  trzym a się jeszcze  
na pow ierzch n i, m ie jsco w i p ro­
fe so ro w ie  przyrody  twierdzą, iż 
jest to  p ra w d op od ob n ie  k ie ł przed 
p o tow eg o  m am uta.

Ciekawy ten okaz złożono w 
Ośrodku Muzealno - Krajom a w -  

1 czym w Lidzie.

Wynalazcy nart
Eskimosi l Ich pochodzenie

bów , te dw ie ch a ra k terystyczn e  
cech y  k u ltu ry  E sk im osów  w sp ó ł­
czesn ych , zosta ły  za p oczą tk ow a ­
ne na półn ocn ym  w ybrzeżu  Sybe­
rii, a stam tąd rozp ow szech n iły  
się na p ó łn ocn e j A lasce . EBkimo 
si -  tu b y lcy  p rzyn ieś li ten  spo­
sób  k om u n ik acji do G ren landii.

W  osied la ch  nad m orzem  B e­
r in g a  w yk azali E sk im osi zdiim ie- 
w a ią ce  zd o ln ości w  w yrob ie  arty ­
kułów  sk órzan ych . P fa w d o p o d o b -

P od cza s  m ięd zyn a rod ow ego  kon 
p racow a ł, ja k a  b y ła  tech n ika  je g o  gresu  a n tro p o lo g ó w  i e tn og ra fów  
tw órczości. v  i w  K openh ad ze, w  dziale e tn ogra

W arunki, w  k tóry ch  B a lzac p i -  f h  a rk iy czn e j w yg łoszon o  kilka 
sał b y ły  n ien a jlepsze . W  dzień  re feratów , om a w ia ją cych  zaęad- 
czasu a a  pisanie w  o g ó le  n ie  b y -  n ien ia  lu d n ośc iow e  na G ren lan- 
ło . Z b y t w ie le  in n y ch  spraw  z a - dii i u s iłu ją ce  ro zw ią za ć  za g a ó - 
prząta ło  um ysł B a lzaca : przede kę poch od zen ia  E ik im osów
w szystkim  d iu gi. D łu gi, od  k tó -  N a jb a rd z ie j źród łow y  re fe ra t 
ry ch  n igd y  n ie m óg ł się opędzić, w y g ło s ił dr. D iam ond  Jen n es z
d la  k tóry ch  sp łacenia  p o d ją ł w ła - O ttaw y. R e fe re n t wykazał, że
śn ie napisan ie te j „C o m ćd ie  H u - p rzed h istory czn a  k u ltu ra  E sk im o
m a in e", m aw .cej stać się je d n y m  'Sów w yw odzi się  z A zji i rozsże - n ie sztuka ta p rzyw ęd row a ła  do
z n a jw ięk szych  osiągn ięć p o w ie -  rzy ła  się w  A m ery ce  aż do w y - n ich  b Ch .n, co  p otw ierd za łoby
ściop isarstw a  w iek u  u b ieg łego . A  brzeży  M orza  P ó łn o cn e g o . | ra cze j tezę, że kolebką E skim o-
ćfiug. b y ły  w ca le  spore. W  r. 1839 O statn ią  w ędrów k ę E t  Jurno- sów  je s t  Syberia . W ed łu g  p og lą - 
(B a lza c  m iał w ted y  40 lax) w y -io -  sów na w ie lk ą  skalę p rze p ro w a - 1
siły 233828 fra n k ó w  48 cen tim ów , dził szczep  A tł.ap a , k tórego  p o -
c z y li —  p o  p rzeliczen iu  na m o n e - tom kow ie uchodzą za w yn alaz-
tę  dzisie jszą  —  o k o ło  d w ó ch  i p ó ł ców  n art. B adania w ykazały , że 
miliona fra n k ów , t. zn. 357000 sp ort n arcia rsk i, a ra cze j kom u- 
z ło ty c h ! 1 n ik acja  na n artach  znana ju ż  b y ła

Pracował tedy Balzac nocami, od niepamiętnych czasu w, czego w  Paiyzu odbył się w  tych 
pogrążony w staiue halucynacji dowodem jest wędrówka i.idu A t- dni^ h o r *gina* y  kol]kura, który 
twórczej, ubrany w biały flanelo- hapa na nartach 1.000 1 .t przed 5wym dziwactVem pr2.eWy«szył 
wy szlafrok -  któż sobie wyubra- Chrystusem. Część szczepów es- jj£Wel fóżne amerykańskie impre_ 
ża Balzaca inaczej, niż w tym le- kimoskich omedhła się nad mo- ży przcd ktmkursowym 
gendamym szlafroku? Było to 'zem Beringa, inne ludy w cep- 3tanąl szereg pań . panów> kt6rzy 
zresztą naśladowaniem Napoleo- tralnej Kanadzie, gdzie zmiesza- ubiagali się 0 nagrodę w wysokl, 
na —  autor „Eugenii Grandet“ ły się z tamtejszymi szczepami 20C ~ “  
uwielbiał go —  który zwykł pra- Indian. Jedna z tych grup dała śmiech", 
cować w takim właśnie stroju, początek t. zw. „kulturze dor- 
G dy Dył już b a rd zo  zmęczony, seu.kiej dzisiaj ju t wymarłej, gjerdwT paryskich opowiadał, ze­
brał kąpiel (w  nocy). Tak sam o lec* na je j ślady napotyka się. 
postępował Honorś Balzac („de  jeszcze w Grenlandii.
B a lza c" —  ja k  się p o d p isy w a ł). I Zdan iem  p r o f  Jen n esa , kOitiu- 

W  n ocn ym  napadzie fu rii tw ó r - n ik a c ja  na sankach  c ią g n ion y ch  
cze j B a lzac rzu ca ł na pap ier zasa- przez psy p op rzez  bezkresn e p o la  
dn iesy  szkic, ja k b y  scenariusz p o -  śn ieg ow e, oraz połów  w ie b r y -

Ś w ią tyn ia  Jasnogórska , m ie j­
sce o d w ie czn y ch  p ie lgrzym ek  ludu 
polsk iego, posiada w  sw ych  m u - 
rach  n iezm iern e b og a ctw o  p a m ią -

o pamiątki po generale J. Dąbrowskim tek wśród których poczesne miej

dów  dr. Jen n esa  p rzed h istory cz ­
na w ęd rów k a  E sk im osów  rozp o­
czę ła  się  ud o k o lic  rzek i A m u r.

D o badań  p och od zen ia  i ku ltu ­
ry  E sk im osów  d o łą czy ł ciekaw y 
orzyczyn ek  dr. F ry d e ry k  de L a - 
guana z F ilad e lfii, w sk azu jąc  na 
to, że je d y n ie  w  ku ltu rze tu l­
sk iej i  d orsetsk ie j EskimCBów 
spotyka się  lam py  i p rzy b ery  do 
g otow an ia  ze skóry, z otw oram i 
do w iesza n ia  na śc ia n a ch . T ak ie  
szczegóły  u m ożliw ia ją  w łaśnie  
tym  „d etek tyw om  p r e h is to r ii"  od  
s ło n ić  ta jn ik i poch od zen ie  lu dz­
k ości.

Kio potrafi śmiać się najszczerzej
O ry g n a ln y  k o rk u rs  w  P e n ż u

ści 20,000 Frs. za „n a jszczerszy

N a jd ow cip n ie jszy  z K onferan -

bran ym  k aw ały , a cz łon k ow ie  ju ­
ry  baczn ie  obserw ow a li, k to  cię 
najszczerzej i n a jp e łn ie j potra fi 
c ieszyć i śm iać z u słyszanego k a ­
w ału .

N agroda  została pod zie lon a  w  
d w óch  ró w n y ch  częściach  p o m ię ­
dzy  p ew n ą  k w iaciark ę  i jed n eg o  
kom iniarza, k tórzy  w y g ra li ten 
n a jw eselszy  i jed n ocześn ie  n a jo ­
ryg in a ln ie jszy  konkurs.

H stsria 0. 0. PauNóir w obrazach
Interesujące wyd&^mctwo

Apel Muzeum Wojstta
Przystępując do urządzenia 

„W y sta w y , pośw ięcon e j pam ięci 
generała Jana H en ryk a  D ą b ro w ­
skiego (1755 — 1818)“, twórcy 
legionów polsk ich  we W łoszech , 
dyrekcja M uzeum  W ojsk a  zwraca 
.się d o  w szystk ich  osób , posiadają .

sce za jm u ją  p ięk n e obrazy. N ie - 
sk ;ego , z prośba, aDy zech cia ły  na k tóre  z n ich  poch odzą  aż z 1 7 -go  
deslać je  do M uzeum  W ojsk a  w  w ieku . O brazy  ilu stru ją  szczytną 
W arszaw ie, al. 3 -g o  m a ja  13, w  służbę B ożą i patriotyczn ą , p e łn io - 
term .n ie  n a jp óźn ie jszym  do dn ia  ną przez O icó w  P au lin ów  
1 m arca r. b . j M ilion y  pą tn ik ów , og ląd a ją cy ch

W ystaw a będzie  trw ała  o d  1 te w span ia łe  obrazy , nie m ogą zo - 
(k w ietn ia  do 1 w tze śn !a r, b., po r ien tow a ć się bez p rzew odn ika ,

cych ja k ie k o lw ie k  pam iątki, zw ią- czym  przedm ioty  nadesłane z o -  co  dany  obraz przedstaw ia , w ob ec  
zane z osobą  generała  D ą b ró w - staną w łaścic ie lom  zw rócon e. czego  stal się n iezbęd ny  ja sn y  i

treśc iw y  op is tego je d y n e g o  w  
sw oim  rodza ju  m uzeum .

W  zrozum ien iu  tej potrzeb y  
OO. P au lin i w y d a li obecn ie  b a r ­
dzo  ciek aw ą  broszurę w o p ra co ­
w an iu  O. A lfon sa  Jęd rze jow sk ie ­
go p. t. „H isto ń a  O O . P au lin ów  
w obrazach  na Jasnej G órze " , B ro 
szura ob ję tości 120 stron ic za w ie ­
ra re p rod u k c je  ponad 60 obrazów , 
a pon adto opis h istoryczn y  p o w ­
stania Z ak on u  OO. P au lin ów  ód  
św . P aw ła , p ierw szego  pustelnika 
poczyn a jąc .

Nowa maszyna do wydobywania
i ełd e n ia  z3$fa

Joh n  C. W illiam s w yn a lazł po 
2 0 -le tm ch  p róba ch  m aszynę, przy  
p om ocy  której o b ie cu je  sob ie  zd o ­
b y ć  n iezm ierzon e bogactw a.

Jak  W iadom o —  p oszu k iw acze  
złota p łu kali d otych czas z ło to d a j­
ny piasek na p ły tk ich  m ie jscach  
rzek. W illiam s doszedł do  w n io ­
sku, że  n a jw ięk sze  ilości złota n a­
grom adzon e b y ć  m uszą przy  u j­
ściach  rzek, skąd jed n a k  nie m o ­
żna ich  b y ło  w y  d o b y ć  z p ow od u  
znacznej g łębok ości, doch odzące j 
n ieraz od  100 d o  300 m. Z dan iem  
je g o  m uszą tam  leżeć o lb rzym ie

skarby, naniesione przez rzek i o d ’ ’ 
n iepam iętn ych  czasów . M aszyna, 
którą w yn alazł W illiam s jest ro ­
d za jem  pom py, k tóra  w y d o b y w a  
piasek i kam ien ie z dna m orsk ie ­
go i przepuszcza je  przez o d p o ­
w iedn ie  m aszyny oczyszcza ją ce

F a ch ow cy  przyw iązu ją  d o  w y ­
nalazku  W illiam sa w ie lk ie  zna­
czenie. Już w  b lisk ie j przyszłoś®  
w yru szy  z O akland do A lask i w ie l 
ka ek sped ycja , k tóra  będzie  się 
p osłu g iw ać 2 0 -tu  m aszynam i, w y ­
n alezionym i przez W illiam sa.
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N1KGMU NIEZNANY  
P A N  BROW N

Powieść współczesna 
Autoryzowana adaptacja Eugeniusza Bałuckiego

„Łowca twarzy" odprowadził ga do konsulatu 
polskiego. Soederlund chciał zasięgnąć wiadomo­
ści o losie Adama Morzeńskiego, zebrać możliwie 
dokładne dane o jego sprawie, dążąc 'do wyjaś­
nienia wszystkich tych punktów, na które Aniela 
też nie potrafiła odpowiedzieć. Przeczuwał, że za 
kulisami tej sprawy coś się kryje, jakieś okolicz­
ności, których Aniela nie powinna była nawet 
podejrzewać. Z drugiej strony uważał za nie­
zbędne zorientować się we wszytkich szczegó­
łach. by potem w razie potrzeby skuteczniej do­
pomóc młodej kobiecie. Zapytał siebie w duchu, 
jak i czym miałaby się wyrazić ta poinoc, lecz 
odpędził tę nieco kłopotliwa mvśl, jak gdyby juz 
w jej źródle kryło się niebezpieczeństwo. Posta 
nowił, że musi załatwić tę sprawę, zanim wyje- 
dzie z Paryża.

Kols został na ulicy.
Okazało się jednak, że urzędowe zasięgnięcie 

wiadomości jest połączone z kosztami, wynoszą­
cymi osiemdziesiąt dwa franki, gdy Soederlund 
miał tylko dziesięć.

Zmieszał się nieco, lecz opanował się wkrótce, 
przesunął dłonią po czole i powiedział z uśmie­
chem do urzędnika konsulatu.

— Przepraszam parta, za chwilę powrócę.
Zbiegł na dół.
— Hallo, panie Kols! — zawołał. — Niech się 

pan cieszy, znalazłem twarz do fabryk i m y d lą !
— Gdzie? — zapytał podniecony Łotysz. — 

Gdzież ona jest?
— Tu przed panem! Ale pod warunkiem, że 

połowę wynagrodzenia pan mi zaraz wypłaci.
— Jak to... pan?... Pan sam, panie Brown?..— 

W ybełkotał Kols szeroko otwierając oczy. — I pan 
się zgadza na to... na to okropieństwo?

— Tak.
— No, rzeczywiście, panie Brown, sprawił nli 

pan ogromną radość... Nie spodziewałem się ta­
kiego szczęścia.

Trzęsącym; się z podniecenia dłońmi wyciąg­
nął mocno podniszczony portfel j wyjął banknot 
stufrankowy. Ostatni.

Soederlund wziął pieniądze.
— Niech pan zaczeka trochę, po powrocie bę­

dę do pańskiej dyspozycji.
Postanowił zwrócić te sio franków. Mógłby po­

życzyć je do jutra i Kols nie odmówiłby mu tej 
przysługi, ale tak było lepiej. Niech ten sympa*- 
tyczny chłopak ma, czego chciał i co uważał nie­
mal zn cel życia. Ostatecznie ta ćała historia, któ­
rą nażywał „okropieóstwem“ , po przyjrzeniu *if 
wcale nie wyglądała tak okropnie, bo nawet król 
angielski zgadzał się na umieszczenie Swojej po­
dobizny na paczkach z herbatą albo na pudełkach

Kronika kuilura na
25-LEClE K RAK O W SK IEG O  ; rycznego.

T O W A R ZY ST W A  | Uroczystość zagaił prezes T ow a-
H ISTORYCZNEGO  | rzystws pref. S. Kutrzeby poćikre-

W  K rakow ie odbył się obchód ; ślając rolę historii W życiu Wi.u 
25-lecla m iejscow ego Tow . H :slo- 1 w a£? sa'-‘ u history , u ro w a

nego przez świat naukowy.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  Rektor U. J. prof. Lehr-Spławiń

: ski w  im ieniu W szechnicy zioayk 
z c y g a r s u n O p r ó c z  te g o  m ó g ł  z a p u ś c i ć  w ą s y  ! Tow arzystw u słowa serdecznej p c- 
; x i ,  j  , • , . i dzięki za trud około pom nożenia
i  b r o d ę ,  z a n im  .o  n o w e  m y d ło  d o  g o le n ia  u k a ż e  , ^ r ^ k u  naukowego Krakowa.
się na rynku.

W każdym razie dzięki temu postanowieniu 
załatwiał ssprawę Anieli i uszczęśliwiał Kolsa.
Myśl, że za jednym zamachem spełnia dwa dobre 
uczynki, hyła bardzo przyjemna,

Uiścił wymagane opłaty i opuścił konsulat 
z tym, że w końcu bieżącego tygodnia miał się 
zgłosić po odpowiedź.

— No, panie Kols. może pan szykować aparat!
Postanowili to zrobić w pokoju hotelowjm
Gdy przyszli do hotelu „Royal-Roussillon", por­

tier wręczył Soedenundowi list dostarczony przez 
pocztę pneumatyczną. Był bez podpisu, skreślony 
w widocznym pośpiechu, zawierał tylko dwa wier­
sze, dźwięczące jak rozpaczliwe wołanie o po­
moc.

„Panie Sveuie! Proszę do mnie zadzwonić
natychmiast. Jestem w okropnej sytuacji” .
Ta mała niebieska kartka sprawiła mu wiel­

ką radość. Cieszył się, że Aniela potrzebuje jego 
pomocyr. Nie chciał, by czekała choć jedną minutę 
d łużej.

— Chwileczkę, panie Kols, muszę zatelefono­
wać.

Zostawił Łotysza w hallu i wszedł dó kabiny.
Kols Zbliżył się do loży i patrząc na chudą 

postać portiera, pochylonego z obrażoną miną nad 
grubą księga gości hoteluwych, zastanawiał się, 
czy ta twarz jest godna tego, by się znaleźć w je­
go zbiorach.

(D . c. n .).

Przemawiali następnie pierw szy 
prezes Towarzystwa, dyr, Papće, o- 
raz prof. Kolankowski. U roczys­
tość zakończona została odczytem  
prof. Władysława Konopczyuskie- 
go p. t. „Teraźniejszość i przysz­
łość nauk historycznych w Krako­
wie".
Na marginesie uroczystości za 

znaczyć należy, że bilans T -w a 
wy raź 3 się w imponującej cyfrze 
340 odczjńów, w  tym 3 cykle pre- 
lekcyj publicznych o prz .zynacr 
upadki Polski, wojny świtowej ■ 
dziejach polskiej świadomości na­
rodowej.

„LA TO  W  NOH ANT”— IW ASZK IE­
WICZA PO WĘGIERSKU

Dr. Arpad Bardócz ztożyl lednemu 
z teatrów budapeszteńskich swoje 
tłumaczenie sztuki Iwaszkiewicza „La 
tc -* Nohant” . Prawdopodobnie do­
skonała sztuka Iwaszkiewicza będzie 
wystawioną jeszcze w  bieżącym se­
zonie teatrainym.

ŚMIERĆ POETTf IRLANDZKIEGO
Zmarł przeiywrzy 74 lata znako­

mity poeta irlandzki William Butle 
Yeats, laureat nagrody literacku 
Nobla za rok 1923,

LADI5 KIEPURA W  „LA SCAI.A
W  teatrze „La Scala" w Mediolan; 

wystąpił LaJis Kiepura w roli Rud; 
fa v ^Cyganerii" Pucciniego.

Debiut naszego rodaka r.a oren, 
szej wtoskicj scenie lirycznej bvł n* 
der udatny. Artystę przyjmowała ta 
tejsza, bardzo wybredne pftbUcm ość 
ginącymi oklaskami.



Nieprzyzwoity wybryk adw. Margiliesa
Proces żydowskich aferzystów -  „łisńDą"

Atak przeciwko młodym urzędnikom skarbowym
K A T O W IC E , 1. 2 Proces o n ad ­

użycia  podatk ow e firm y  „W lio le —  
W ortb 11 w Katowicach został w  
śooCę zakoń czony p rzem ów ien ia ­
m i prokuratora i obroców. O g ło ­
szenie w y ro k u  zostało zaiiowie- 
dziane na piątek połudn ie.

P o  zakończeniu  k ilk u g od z in ­
n ych  wywodów b ieg łego  dr. A tn - 
rogow icza , orzeczen ie  to u zu p e ł­
n ione zostało jeszcze  w yw od am i 
dr. Z a ją ca . O bu b ie g ły ch  atak o­
w ała m ocn o  obrona, starając się 
ich  orzeczen ie  obalić , p rzy  ćżym  
d och od z iło  n aw et do ostry ch  Starć.

Ptfced Zam knięciem  p ostęp ow a ­
nia d o w o d o w e g o  Sąd  w y ja śn ił 
.tsZCZe Sprawę Z bieg łego Izaaka 
Z im bera . W ed łu g  ośw iadczen ia  
csk  Joska C ym berk n op fa , to b e z ­
pośredn io  po w y k ry c iu  a fery  w  
1935 r. Izaak  Z im b er  zb ieg ł do 
A m eryk i i  obecn ie  tam  przebyw a. 
Co zaś do Chaskiela C y m b erk n op ­
fa, to  p o  róku  p rzerw y  został on

nie grozi nleberpiećreiHt- 
w°. Wadliwo przemiana 
materii, złagl kwasów, de- 
rtif r. irolizar.a o r g o n I i  S  e, 
padalnoić r a choroby i inne 
dołk iw, ob/owy bywa/g ro- 
zulfafem braku sali mine* 
alftych w o r ó a n iijn i e. 

MINEROGEN F. F. uzu­
pełnia <a braki i usuwa 
skutki de  m in era lizac ji. 
■Ołeka M a z o w ie c k a , 

tę^rtzuwa, Atczowiecka (0

pon ow n ie  p rzy ję ty  d o  firm y .
P rzem ów ien ie  p rok u rator?  b y ło  

treściw e, k rótk ie , bez  upiększeń . 
S p recyzow a ł on  ro lę  Izaaka Z im ­
bera, g łow ę  rod z in y  i ca łk o w ite g o  
dyspon en ta  w szystk ich  Składów . 
P rok u rator uw aża, że  akt o sk a r­
żenia został ca łk o w ic ie  p o tw ie r ­
dzon y  w yn ik iem  p rzew od u  są d o ­
w ego i w nosi o  zasądzenie

W szyscy  o b ro ń cy  w n osili o  ttwol 
nienie.

A d w . W iełikow nki w yraża  za ­
patryw an ie , że  p rzedstaw ion o są ­
d ow i spraw ę w  n ied o jrza łym  d o  
p rzew od u  stania. O b ro ń ca ,tw ie r ­
dzi, że  spraw a n adu żyć b y ła  W są­
dzi i została na zasadzie pism a 
Urz. W oj. ś l .  u m orzona  5 sierpnia 
1936. O broń ca  a tak ow ał m ocno 
w ładze  skarbow e, za zm ienianie 
d ecyz ji, n azy w a ją c  to  zabaw ą w  
kotka i m yszkę.

N astępny ob roń ca  ad w ok at —  
żyd  M argu lieś p o zw o lił Sobie na 
n iep rzyzw oitą  w y c ie czk ę  p o d  adre 
sem  społeczeństw a p o lsk iego  i 
w ładz sk a rb ow ych .

A d w . M argu lieś m u y w a  toczą cy  
się proces hańbą sp ołeczną , w y p iy  
w a ją cą  z u jem n eg o  a n iew łaściw e 
go nastaw ien ia  s fe r  drobno-ntieSZ 
czańskich  do zagadnień  w ie lk ich  
d om ów  tow a row ych , Cit.Jzącyeh 
się w  in nych  k ra ja ch  zasłużonym  
poparciem .

O brońca  ten d zie li W ystępują­
cych  w  tym  procesie  dygn itarzy  
sk a rb ow y ch  na starych  i m łodych . 
S tarzy rozum ieją  sw e  p ow oła n ie  
i u k łada ją  się Z podatn ik iem  &

m łodzi p rzek ra cza ją  k om p eten cje  
i an u lu ją  resk -yp ry  w ładz  w y ż ­
szych

Ja k o ostatni ob roń ca  p rzem a­
w ia ł adw . P ascha!rk i, przedstaw ia  
ją c  osk arżon ych  ja k o  lo ja ln y ch  
p ła tn ików .

Trup na płoiutarni stosie
Makabryczne odkrycie w domu przy ul. 2ekrzso#SLviei

1fy strząsający wypadek samobójstwa
W  tfariu wczorajszym dukonano 

w domu nr. Iz przy uL Zakrzewskiej 
na Czerniak.-wie makabrycznego od­
krycia. W  dor.iu tym mieszka od 2-ci- 
lat Elżbieta Dunin - Karw-CKa, lat 39, 
urzędniczka, która zajmuje kawaler­
ski pokój na II-gim piętrze. itarwiChi- 
pracowała w  jednej z instytuty] pań­
stwowych; przed kilku miesiącami

Wycieczka parlamentarna w COP-ie
Przem ów ienie gen. L i t o  rcowitza

przeszła ra  emeryturę Karwicca pro- 
radziła samotne tryb życia i nie 

przyjmowała u siebie nikogo.
W  dniu wczorajszym w godzinach 

rannych e'-spedien:ka ze sklepu spo­
żywczego, Leokadia Jakubiak, przy­
niosła, jak zwykle, Karwickiej butel­
kę mleku. Gdy na stukanie do drzwi 
pokoju Karwickiej nikt nie odpowia­
dał, Jakubiakówna nacisnęła klamkę 
: przekonała się, że drzwi są otwarte. 
Gdy weszła do pokoju, ujrzała, że 
z zamkniętej szafy wydobywa się 
gęsty dym. Przerażona zbiegła na 
“ói i zaalarmowała dozorcę domu, 
który t  kolei wezwał policję.________

Gdy otwarto drzwi «zaf> w poko­
ju Karwickiej, na podłogę wypadł 
nawpół zv/ęglony trup _ właścicielki 
mieszkania. Zawiadomieni o  tragicz­
nym wypadku funkcjonariusze ur.-k 
du śledczego wszczęli dochodzenie, 
w wyniku którego ustalono, że Kar- 
wicka popełniła samobójstwo: V. ce 
lu pozbawienia się życia K. ułożyła 
w .szafie kilka polar, drzewa, obrała 
benzyną, podpaliła je i ułożyła się ~i— 
zaimprowizowanym stosie zażywszy 
przed tym najpra od ' podobnej ja­
kiejś trucizny. Zwłcki ć rnatki po 
przeprowadzonym dochodzeniu wstę­
pnym przewieziono do prr ektonum.

W icóm arszałicow ie Se jm u  i Se- 
! natu ora z  cz ło n k o w ie  k om isy j 
bu d żetow ych  i w o jsk o w y ch  obu 
izb parla m en ta rn ych  zw ied z ili w  
dn iach  c d  29 do 30 styczn ia  C en ­
tra lny  O kręg P rzem ysłow y . W y ­
c ieczce  p rzew od n iczy ł w ice m in i­
ster  spraw  w o jsk o w y ch  gen L ;t-

to w  C O P -ie  odb u dow ę fab ryk i 
obrab iarek , sta low n i i zakładu 
m ech an icznego  

U sytuow an ie n ow ych  fa b ry k  
je s t  pom yślan e w ten  spnsob, by 
uniknąć szk od liw ego  sku p ien ia  
zakładów  w  je d n e j m ie js co w o śc i 
w obec c ią g ły ch  p ostęp ów  w  lo t-

W

B i s k u p  

w i z y t u j  z i e m i ę  C z a d e c k ą
D o  Ś w ierczyn ow ca  w  Z iem i I serdeczn ie  m ie jsco w a  lu d n ość. 

C hadeckiej p rzyb y ł b isku p śląski P ob y t ks. b isk u pa A dam sk iego  
ks A dam ski w  tow arzystw ie  ks. - w  S w ierczyn ow cu  zw iązan y  jest 
in fu ła ta  K asperlik a . D o s to jn i-  | ze spraw ą bu d ew y  n ow ego  ko­
k ów  k ośc ie ln y ch  w ita ła  bardzo  i ś c io ła  w te j m ie jsco w o śc i.

Kclsj Częstochowa — S‘emkiiw!is
urucfiomiona w dniu 1 lutego

C Z Ę S T O C H O W A , 1. 2. W  dniu  
1 lu teg o  została u ru ch om ion a  n o -  
J d  lin ia  k o le jo w a  C zęstochow a —  
S iem k ow ice , d łu gości 56 km . O 
godz. 5 ran o z C zęstoch ow y  do 

łem k ow ie  od szed ł p ierw szy  p o -  
^ ąg  Pasażerski, a po  połu dn iu  n a - 

p n y - T egoż dnia u ru ch om iono

jedną parę p o c ią g ó w  tow ; row y cli 
N o w y  rozkład ja zzd y  p rzew id u je  
k u rsow anie na ńóW yhi odcitiku  
k o le jo w y m  d w ó ch  par p ociąg ów  
pasażerskich  Oraz trzech  p a t  pocią  
g ów  tow a row ych . W  ty ch  dn iach  
nastąpi o fic ja ln e  otw arcie  liliii.

S o łt y s -  d e fr a u d a n t
s k a z a n y  na 3 la ta  w ię z ie n ia

» e l ,  ' S S . S , * ' ' 1, W oIa POW. K o-1  pu b liczn ych .
Przed sarfk s em eniuk stanął | Sem eniuk skazany 
ku Pod ' -yuw ęg0w ym  w  Ł u c- 
n i*  pobran ych  7 1 ,8prz-eiliew ierze 

P odatków  i op ła t

zosta ł fik 
rok w ięzien ia  z zaw ieszen iem  na 
3 lata, gdyż w yrząd zon e Straty 
pok rył z w łasnych  ftlńdu szów .

I w in ow  r®, k tóry  w  S ta low e j W o l i ; n ictw ie . W ym aga  to  jed n a k  bu - 
1 wygło&ił p rzem ów ien ie , ch arak - ! dow y  n ow y ch  o s ied li, gdyż tylko 
tery zu ją ce  p ra ce  w o jsk a  p rzy  i w  ten  sp o só b  m ożna będ zie  prze- 
rozbu dow ie  p.-zem ysłu  w o je n n e - s ied lić  n a  n ow e m ie jsce  dobrze  
go. j w yszk o lon ych  rob otn ik ów  i dobre

W  p o łow ie  1936 r. m a r s z a łe k ! siły  techniczne. K oszt osied li jest 
R ydz * śm ig ły  zd ecyd ow a ł p rze - j pow ażny, zadan ia  zatem  b u d ow y  
zh a czyć  w iększe sum y nŁ da lszą  i n ow ych  fabryk  dla c e ló w  ob ron y  
rozbu d ow ę p rzem ysłu  w  r e jo n ie ; mogło p o d ją ć  się  ty lko P ań stw o, 
środkow ym  k ra ju , w y ch o d zą c  z j W da lszym  cią g u  sw ego prze- 
za łożen ia , że rozbu d ow a  p rzem y- | m ów ien ia  w icem in ister  zapozna ł 
fiłu u n ieza leżn ia  nas w  zn aczn ym  cz łón lfćw  w y cieczk i z  k o le jn ością  
stopn iu  od  za gran icy , a m ob ili- i w ysiłk ów  w ojsk a  nad rozbu dow ą I 
żu ją c  środk i ha obrón ę  k ra ju  da- przem j'3 łu  W ojennego, póćZyna- 
je  n ow e m oż liw ośc i p ra cy  dla ! ją c  od okresu  1919/1920, w  kto- 
szerok ich  m as, zw ięk sza  i w y r a - 1 ry ch  to  la tach  zdaniem  p. genera- 
b ia  now e siły  fa ch o w e . j la arm ia polska  dokon ała  n&jwięk

P ra ce  nad rozbu d ow ą b y ły  pro- szej im p row iza cji zaopatrzen ia  w  
w adzón e w  ta k ie j k o le jn o śc i, b y  h istorii -w ojen, 
p ierw sze  fa b ry k i m og ły  sw ym i j C złonk ow ie  w yc ieczk i po po- 
W yrobam i p om óc W dalszej ro ż - ! w ro c ie  do W a rszaw y  w  dniu  1 
bu d ow ie  n ow ych  zak ładów . D la -i  lu tego  zw ied zili P ań stw ow e Za- 
tego w  p ierw szym  rzędzie  za czę - k łady  Inżynierii.

Dzień Polaka z  zagranicy
będzie uroczyście obchodzony

W niedzielę, dn. 5 b. m odbędą się 
na obftceejo całej polski uroczyste ob- 
ćhodj „Dnia Polaka z Zagranicy” .

W  Warszawie obchód ruzpdczn e w  
dm-iu tym '• (joai: 9 rano uroczyste
nabożeństwo w  kościele Św. Krzyża, 
które celebrować będzie ks biskup 
poioWy W. P. dr. J. Gawlina. Wie­
czorom o godz. 18 w sali rady miej­
skiej odbędzie się r.r-rceyfcia ekadem.a, 
poświęcona Polonii Zagranicznej 

W  Części lioilcertowej weźmie u-

Ukraińscy
skazani na

P tZed sądem Okręgowym w 
P rzem yślu  zasiedli na ławie 
Oskarżonych Ostap Łynda i Roza­
lia C hareh aiis , oskarżeni o przy­
należność do O. U. N . i kolportaż 
ulotek antypaństwowych.

P o p rzep row a d zon e j rozpraw ie

borytiele
więzienie

sąd w ydał wyroi:, m ocą  którego 
Ł ynda zosta ł skazany na 5 lat, a 
Rozalia Charehaiis na 2 lata w ię­
zienia.

R ozpraw ę prow adzono p rzy  za­
m kniętych drzw iach .

Płatność psdalWw 
w ffl-cu  tisfcym r. b .

dział p. Helena Zahorska - P ady  , re­
cytację utworów poetów poifk ch z 
zagranicy wykona Nina Grddziftśka. 
Ponadto wezmą udział: Mieczysław
Halik —  skrzypce, prof. Jerzy Lefełdt 
—  fortepian, i chór „H arfa” puc. dyr. 
prof. Lachmana. Poza tym odbędą się 
w Warszawie liczne akademie i ob­
chody, zorganizowane przez poszcze­
gólne koła towarzystwa Pomocy P o­
lonii Zagranicznej.

W  lutym płatne są nuitęoującc 
podatki s

do dn. 5 lutego —  oodattk  ód e- 
nergii elektrycznej, pobrany przez 
sprzedaw cę energii w  czasie ód 16 
do 31 sfytenia 1939 r ; do  dn. 39 lu ­
tego —  tenże podatek, pobrany w  
czasie cd  1 d o  15 lutego -Ił.-, 

dó dn. 7 lutego —  pi datek docho­
dow y od uposażeń służbow ych, e* 
m erytur 1 wynagrodź**. za nhjett 
ną pracę, -wypłaconych prze* slnz 
bodaw ców  v stycznia 1939 r ;

do dn. 15 Intego — IV  rata zry­
czałtow anego podatku przem ysło­
w ego od obrotu  za 1938 r., przez 
drobne przedsiębiorstwa przem y­
słow e i  handlow e;

do dn. 15 Intego— zaliczka kw ar­
talna (tA IV  kw i riaf 1938 r )  na po 
datek pftem ystowtr od  urotu w  
w ysokości conajm nlej 1 5  kw oty 
podatku w yra.trzon za 1937 r.

prtez przefls>ęb:otstwa nifcprof a
dzące praw idłow ych ksiąg h an iło -
w ych. .

do dn. 25 łutegc —  zaLczha nut 
sieczna na podatek obroiow j . j  
1939 r. w  w ysokości podatki prr 
padającego od  obrotu łfiągm ętogc 
w  styczniu 1939 r. przez wszystki ch 
płatnił-ów, prowadzących praw idło­
we księgi handlow e;

do dn. 1 marca —  pizedpłata, aa  
pedateł dochodow y na n ®  pnńat- 
kow y 1939 r. przez osoŁy fizyczni- 
i spadki w akujące, w  wysokości 
połow y podatku, jaki przypada ód  
zeznanego dochodu;

Ponedto płatne są w lutym za­
ległości odroczone lub rozłożone na 
raty z terminem płatności w tpn  
miesiącu oraz podatki, na które 
płatnicy otrzym ali nahasr płatni­
cze z tent Linem płatności w  lutym  
1939 r.

Pomnik Drzymały
stanie w Podgradowicach

Santoki: śla  armii
ze składek dzieci szkolnych

Na posi edżehiu  k om ite­
tu w y k o c i.w cze g o  uczczen ia  p a ­
m ięci M ichała  D rzy m a ły  postan o­
w ion o k w otę  8.000 zł., oddaną 
przez Starost w r  K ra jo w e  do d y ­
sp o zy c ji K om itetu  W o je w ó d zk ie ­
go, przekazać k om itetow i w o l-  
sztyńskiem u  na b u d o w ę  pem nika 
w ie lk iego  P o la k a  w  P o d g ra d o w i­
cach.

Z a in it jo w a n a  przeż d iie c i 
szkół p ow szech n y ch  w P o g o rze l­
cach , pow . n ieśw lesk iego , zb iór ­
ka na sam olot p o ś c ig o w y  d la  ar­
m ii, postęp u je  naprzód .

D ziec i te  poza  groszow ym i o -

PIĄTEK i. n
”  ‘ " . l.os Gra orkiestr- V ojskow :. 1.2J Wiersze

lo r z e -. | o Kuro-aab 1 .S0 au dycja  słowno - tau- 
. 'uianny. 7.15  ,v Ka <pł-'iyi zyczńa. C.OO „Ń ow e inw estycje W W arssa- _

ty) 8.00 A udyc;. dla szkół (piy/ wie. 2.10 Coocert kameralny m uryki p o i- ■
fl*1,ec skFftycS. 1 1 *lj Audy- tm

15.00 Audyeia dia j-. ni°wa. “ i ę 30 p lc4ft .Kiedy rańht wstają torte .
imnastyka. 8.60 M izyka Jpłyty).

Zgon dyrektora
Bandu Akceptatyinego

| Z m arł w  W a rsżaw ie  S 1> Zdżi- 
j s ław  C żabanow ski, d yrek tor Bani 
kii A k ee jjtd cy jn ego .

fia ra m i prow adzą  system atyczn ą 
zb iórk ę  złom u żelazn ego, lnu  i 
szm at, z k tórych  sp rzedaży  osią  
g n ięto  pew ne kw oty, przekazu 
ją c  je  n a  cele F O N .

W edług  przew idyw ań  preeka- 
zanie arm ii u fu n d ow an ego  sami 
lotu  przez dzieci szkół pc w szech  
n ych  pow. n ieśw iesk ićgc nastąpi 
w  je s ie n i b. r. N a jin ten sy w n ie j 
p ra cu ją  w  te j sek c ji szkoły  pow  
szech ne w  Pcgorzelfcach  i H ó fo -  
dźie ju

D oty ch czas  zebrano n a  teren ie  
pow . n ieśw iesk iego  pon ad  £ 609 
zło tych .

Snort0 , ,  4  dla mł°dzieży I c.30 Pieśń ..Kiedy ranhe wstąpi tarle
r ^ 3 “ “ V i- bl^ ow =. 16 0(1 n - 20 S.35 Gimnastyka S.6U 3VI izyka 'p ły t y .  

p f :  W iado-nosci gospodarcze ,zier- 7.0tf O.-.ennlr. 7.15 „Ozisiaf w  Zakopa-
cltal 0ry^ ks; Rękasa. l l v  a 20 nem". 7.20 Muzyka i płyty j 8.000 Audy-itai skr^ypeowy Stanisława ilt-i R e- cia  dla c;7kńł 1 1  00 A udycja  dla szkół.

Z 8£L l mWi % k tóh Soł,ań'skieśoUŜ ^  H-25 Tbrantele (p iyty . il.57 Bygnai czasu 
17 45 I?“ y. U pieśnl" — Aurt ,ls i hein-il 1 Ś 03 A.--1-C a ,:oJ-idniowa 15 0 1

PnLCc ^ n-a- 18  0r< A m S j 1' A udycja  dla dzieci lB.fb H u s y a  a b ia d o -, 
ni 1901 , ny Teatr  W v n ^ J5 w -* 16.00 Diiennik. Lr'1- W iadom ości go-
ka r  y na ' Al-Jc'- __ OQr 5 ?  **z sPódsi,-, a 16 20 r ron lk a  iltf-rad l -  16.35 
kowy 2o a  AMrtvH11' 10.  K oncert r o a v ~ '  Jan Sebastii-i Bach. 17.00 Nabożeństwo 
nik A udycje m form acyjoe n ? / ? '  z Osirej Bra.ny la.00 Audyteja dia w«l.
S rre i ń U f" '? -  Spo' i 2l-to E &  16-30 A udycja  dla P o l a k i  sa griftleą. w n e g . ..Olaf Trygvasoń“  22.on ^-OO Sport 19 2u Koncc-.-i rożrywkuwy
sy -  ea^ . -   -----------------“ 2Ó'KM°kd- f M  Audyćji fntormicylnó:

stąd m- riJST*: .*1-09 Koncert Hurywkawy 2S.*5

Sport
..vicu xxygvasoń”  2!__

w  tar, gawęda Podhalańska. 22 20’^M ?^" Audyci^^ Ihfbrmk^yih^: Dżłeńftłfe
O  2 3 to Przegląd 21.00 Końc t rozrywkowi'- **.«<

Ostatnie wiadomogci dzifeńnft' taneczna 2251 Pridfel^d Prasy.
r i S S S S f " ;  » " »  W fw onu-tei ,S w e  S n l , Dzie" *  33?J Ł  W-ado-* ŁWoppiejo. 23.05 „F. I. s.“ : Wiadomi K*°ŚC1 .* Polski w jeżyku ańgielskirń. 
sci w języku francuskim. skirt f niemieckim. Ż3.1S Muzyka
i - ....................   -o . -. eczna Płytyf.

■ łfc e W I A
Pocz. 5. 7 9.

Robert TAYI.OK 
M aureen  0 ‘S U L L llf A N

*5 mrjm^AO

KAJCIEKAWMSŁ au d ycje

SS“ wRskiugó. SkriyPC0Wy St Mikn‘  
?l 'l°  fedwa. d Ćiries: Olaf Trygfason.

W ARSZAW A II
(Płytyl K,0I,t0lt t^PtUarny
Sport 16 45 p ^ nce^  karne ralt.y. 16 40 
a^stów  I7 4fl £  mf°tmacji. 16,:.D Kac-.k 
..WarzTuli-- , ,  Pnt’awędka gospodarska: 
cy. ?  ? ycie kulturalne stoli-
Konccn f e ka (P»yty). 21.05n fuzyczŁ ń .j} Piosenki. 21.40 Audycja 
era Anatol Kit'™"''/ J Na f° rteP: anio
r op^rnyĆh^e^Sftpfyty)305 Wi'" a" ki

20A0rtTc CłE KHÓTKnFALOWE 
dle I Kimraa1* .? 0'!3 Trio p°lśklege ńa-
Zakoficzehle audycji (śpl6W 20-^ 

Ak o tk o e aŁowe
053 .,t cie“ '?°,Cv. P-r® na tłarmonii.
Dziennik w ImSio? ifHłSŁ p‘osenki . 0.45 języku polskim 1 angielskim.

"A J O ie k a W s Ż Ż  A tlU tC JŻ  
p ou ’ 5 / - .  *• Ażrp: rańlAta Buńilnir*

» u
Urm .  ^AIkSZa Wa  II

(płytyl ,| pd!c,zftsna Inuiyka dęgieHką 
Parę ńfnr 0 Wikdomeścl aportowe i5.0B 

i 15 45 żvc k  i  /  15.m Koncert ;olistów.
! zyka tani ta, kulturaLne sfblicy. lś.00 Mu- 

>iew  2ToC0zn£ 18.00 Fortepian 1
stiana B a t L  nluzyki * 3 £ Z  ^i etr Giuseppe VerdJ.

inno SJ ACJe KRÓTKOFALOWE 
FrafTntntv »ntllk' 2o-15 Togadanka. JO.M 
skl nnti" -la lk a " . 2Ó.ąO , Nb swoj-

1  “ ta35 Zakończenie audycji. 1
PÓLsKić srAójfe k r ć t k o ŻAl o We

w°'?4™̂ ?.OZai ka tńuzyczna. 0.45 Dzienniki ; w Jt^łku t  ol-klm j  langielskjiń. 1.00!
z: zapomnianych pieśm" 1 J0 Mowa -es- 

£fuZym Jkarbem. 2.00 Pogadanka w ję- 1 
j ryku angielskim. 2.10 Gra Kapela Lu-

Nowy Świat 23 25 
Chmielna 7

.JefcCE MOJE 
NAŁEdsY DO CIEBIE

W  roli gł.
N a jw ięk s/y  tenor doby  obecnej 

BKNJAAONO GIGU
pocz. seansu 5, 7, 9.15

r a u t j& K *
P0C2. 6. 8. 10 święta 4. 6, 8, '

a t i e w i o s i
Ićanette Mc. DcnN̂ d 

Nelsdrt Eddy
U l g o w e  w a ż n e

Kino -teatr KOMtTA
C hłodna 49

„PRAWO 
00 SZCZUCIA"

N a  s c e n i e  R E W I A  -1

HOLLYWOOD
w niedzielę i święta pócz. 2.1 o 

Tancerka, której celen. był majątek
W S j s i  O N A C r t
M O jI T  E - C A 0 7 L O

W tali gł M A R Y  B R IA H
Na  SCENIE REW IA
P E Z E B O J ^ M

?R ZE jI ŚWIAT

—  JUriATti «£»
f codz. o 5, w aledz. I iw. o 12 Oaiahit
Najlepszy film polskifj prclukcji 
według świetrej powieści T. Do­

łęgi - Mostowicza
Z N A C H O R
w  roi. gł.: Stępowski, Barszcze w. 
ska, Ćwiklińska, Zacharewicz, 
Węgrzyn oraz MUZYCZNY FILM 

________  KOLOROWY

C ztery  p r o je k iy  pom nika, z ło ­
żon e  przez art. rzeźb. R ożk a  pn se- 
kazano do p od k om is ji artyrtów . 
k tóra jed en  z n ich  w yb ierze  c e -  

! lem  realizacji.
B u dow a  pom n ik a  rozpficzęt. 

zostanie w czesną w iosną, a od s ło - 
j n ięcie  je g o  przew idziane jest w  
1 jesien i.

Areszłowanie kupca w Świętochłowicach
za oszukanie wspólnika

Na p o lecan ie  prok u ratora  Sądu 
O k ręg ow eg o  w  K a tow ica ch  p rzy ­
trzym ała p o lic ja  w  Ś w ię toch łow i­
cach  k u p ce  3 3 -le tn ieg o  A d o lfa  K a  
ro la  W rżecion ę  ze Ś w iętoch łow ic  
(W oln ości 10) oraz je g o  żen ę 25 
letnią Joannę, w ia ścicie li firm y  
„G d y ń sk a  H ala R y b “  za oszustw o 
na szk od ę  Jerzego  G runda że  Sw ię 
toch łow ic.

W rzecie  n ow ie  u zysk a li w  g ru ­
dn iu  ub. ro k u  d ostaw ę n a  zaopa- 
rzem.e za łog i huty „F lo r ia n 1* w  

Ś w ię toch łow ica ch  w  ry b y  n a  św ię ­
ta, p rzy  czy m  n ależn ość Ża d ostar­
czon e  ry b y  m iała  b y ć  im  u reg u lo ­
w ana w  4 ratach , w  m iarę d ok o­
n yw a n ych  za łodze  potrąceń . P on ie  
w aż W rzecion ow ie  n ie  m ogli sam : 
sfinansow ać te j d osta w y  zw rócili 
się d o  Jerzego Gru-adn, k tóry  zgo­

dził się  przystąpić Np te j rcarwafc-
c ji  i da ł im  gotów ka S.500 z ł .  n a za  
bezpieczenie  k tóre j W rzem onowifc 
ced ow a li m u  cała n ależność k hu ­
ty  „F lo r ia n 1* w  w ysok ości l i  000 
zł. oraz da li m u 4 w ek sle  gwttran- 
c y js e  na 4.000 zł. z  tym , ż e  z y s - 
k ieni m ie li się na kmutU podraeiłć 
i rozliczyć.

Tym czaser.: 12 s ty c tń ii  &ż-
W rzecionow ie p o d ję li z  kasy  httty 
„F lor ia n 11 ca łą  I-szą  ratę w  w y ­
sokości 3 392,40 zł. i fak t tefi t - -  
ta ili p m ed  G rundem  I łó  p od jęcia  
tej sum y n ie b y li  upraw n.etii, b o ­
w iem  ced ow a li całą  należność 
G ran dow i. W rzecion ow ie  zostali 
przekazani d c  d y sp o zy c ji sęd r.ego  
śledczego p rzy  -wydziale zam iej­
scow ym  Sądu O kręgow ego w  C ho­
rzow ie.

lal wlęaSefflla
za napad na posterunek policji

!&ą4 A p e la e y jy  w  K atow icach  
rozpatryw a ł w  środę sp raw ę g ło ­
śn ego  napadu na posterunek  p o ­
l ic j i  w  M ałej D ąb rów ce , doko­
n an ego w  dniu 18 k w ietn ia  ub. r. 
p rzez  19 -letn iego H uberta  W ie ­
czork a  i 17 -letn iego  E dw arda 
D em bińsk iego. O g łu szy li oni 
w ów czas  uderzeniem  butelką w 
g ło w ę  dyżurn ego  post. B io lik a  a 
p óźn ej zrab ow a li broń . Snuli oni 
fantastyczne p lany  zd ob ycia

pien iędzy  przez rabunki WEdtem 
M aruszeczki, aby m og li w y b ra ć  
się w  św iat dla u życia  życia . 
Z decydow an i by li r.a w szystk o  i 
przy  u cieczce  p ostrze lili B ogu 
ducha w in ną m łcdą  dziew zzynę.

D em biński zosta ł przekazany 
Sądow i dla N ie letn ich , zaś W ie ­
czorka skazał Sąd O k ręgow y na 
5 i pól roku w ięzien ia . Sąd A p e ­
la cy jn y  o b n iży ł mu ten  w yrok  do 
5 lat w ięzien ia .

Przsnrnłowfeic żyd -  przestępca
K r z y w d z i ł  r o b o tn ik ó w , fa łs zu ją c  listę  p ł? t

Ł oD ? 1. 2. Sar Okręgowy w Loazi godziny należne do wynagrod-jtrra 
rozpatrywał dziś sprawę przeciwko urlopowego.
wła&óciclows fabryki włókienniczej | Sfałszowane pokwitowania przed 
Joskowi Gutmanowi, oskarżonemu o stawił Gutir.an w  sądzie P’ acy gdzie 
sfałszowanie pokwitowań robotników, oszustwo wyszło na jaw. Sąd okrę- 
do których dopisywał niewypłacone w  | gowy skazał Gutraana na 8 miesięcy 
rBerrywieioóc. sumy za nadlicast»s""' więzienia, z zawieszeniem na 3 lata

1 i 200 zŁ grzywny.
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Rekonstrukcja rządu w  Rumunii

Trur teki m i n .  Calinescu
7ako nagroda za prześŁadowanie Żelaznej Gwarau

B U K A R E S Z T , 1.2. O czek iw ana 
od  d łu ższego czasu rekon stru k cja  
gabinetu  ru m u ń sk iego  nastąpiła 
w  dniu  dzisie jszym .

T ek ę p rem iera  za ch ow u je  p a ­
triarcha M iron C ristea- a m inister 
sp raw  w ew W btrznych Calinescu  
o b e jm u je  op rócz  sw oich  d o ty ch - 
eźh sow ych  fu n k c ji także stan ow i­
sko w icep rem iera  oraz ad interim  
m inistra ob ron y  narodowej.

Jak w iad om o min. C aiinescu  
w yróżn ił się w  ciągu  ostatnich  
m iesięcy  drak oń sk im i represjam i 
w  stosunku do „Ż e la zn e j G w a r­
d ii".

D oty ch cza sow y  m inister o b ro ­
n y  n a rod ow e j gen .. C iu p erca  u -  
stępu je. F in an se w sk u tek  ustąpie­
n i*  ch orego  pow ażn ie  m in istra  
Ć a n cicova  o b e jm u je  d otych czaso ­
w y  prezes banku  n arod ow eg o  
Constantinescu , a m in istrem  g o ­
spodarne! za ro d o w e j m ian ow an y  
zostaje prezes k on cern u  w ę g lo w e ­
g o  „P e tro sa n i"  inż. B u jo iu , b. m i­
n ister p rzem ysłu  h andlu  w  ostat­
n im  g ab in ecie  T atarescu.

U stęp u je  rów n ież m in ister w y ­
znań i szluu. bisjcup C ollan , a na 
je g o  m ie jsce  m ian ow a n y  zostaje 
p ro f. Z ig re .

Na m ie jsce  u stępu jącego m in i­
stra rolru ctw a Janescu  m ian ow a­
ny zost-je p roL  Bornatzeanu, m ia­
nem ■any n ied a w n o je d n y m  z trzech  
sekretarzy  g en era ln ych  F rontu  
O drod zen ia  N a rod ow eg o . (R u m u ń  
ski „ O z o n " ) .

M in ister u zbro jen ia  o b e jm u je  
na m ie jsce  u stęp u jącego  gen. J a -

cofcici b. m in ister S lavescu , prezes 
zw iązk u  p rzem ysłu  rum uń sk iego.

K om isarz  gen era ln y  d o  sp raw  
m n iejszości n a ro d o w y ch  p ro f. D ra 
gornir otrzym a ran gę sekretarza 
sianu, a w ięc  m inistra.

M in istrow ie  G a fe n cu  (sp ra w  
za g r .), la m an d i (sp ra w ie d !.) ,  R a - 
w lea  (p r a c y ) ,  gen. M arinescu  
(z d r o w ie )  i G h elm egean u  (k o m u ­
n ik a c ja ) p ozosta ją  na sw y ch  sta - 
n ow sikach .

Za gościną —  służba w wojsku

Dodatkowa „armia cudzoziemców"
ma bronić Francji na wypac^sk wojny

P A R Y Ż , 1. 2. W  p ew n y ch  fran ­
cu sk ich  k o ła ch  p o lity czn y ch  om a­
w ian y  jest p ro je k t  w p row ad zen ia  
ob o w ią zk o w e j s łu żby  w o jsk o w e j 
dla cu d zoz iem ców , zam ieszk ałych  
w e  F ran cji. P ro je k t  ten  zysku je

coraz w ię ce j zw olen n ik ów .
C u dzoziem cy, k tórzy  o d b y li ju ż  

służbę w o jsk o w ą  w  sw y ch  k ra ­
ja ch  o jczy sty ch , m o g lib y  b y ć  zw o i 
nieni od obow ią zk u  słu żby  w o jsk o  
w e j w e  F rancji podczas p ok o ju ,

Dekfaracia Steasaye!ta na tajnym posiedzeniu komisji senatu

Amerykę pop ne Anglie l franci
ale... bez kredytów i udziału w wojnie

N O W Y  JO R K , 1. 2. „N e w  Y c r k  
T im e s" i .H e ra ló  T r ib u n e " za­
m ieszcza ją  w  sen sacy jn e j fo rm ie  
n ied y sk rec je  z ta jn ego  posiedzen ia  
k o m is ji w o jsk o w e j senatu, na k tó ­
ry m  p rezyd en t R oosseve lt z łożyć  
m iał dek la ra cję , że  S tany Z je d n o ­
czon e  winruy b y ć  g o to w e  d o  u d zie ­
len ia  m ocarstw om  d em ok ra tycz ­
n ym  na w y p a d e k  k on flik tu  z d y k ­
taturam i w sze lk ie j p o m o cy  tego 
rodza ju , k tóra b y  n ie  w ym aga $\ 
w yp ow ied zen ia  w o jn y  i  w ysłan ia  
w o jsk  am eryk ań sk ich  do Europy.

„N e w  Y o rk  T im es" zam ieszcza 
sp raw ozd an ie  p od  n a g łów k iem : 
,.R oosevelt d op o m o że  d em ok ra ­
cjom  w  zb ro je n ia ch " i tw ierd z i, że 
cz łon k ow ie  k om isji odn ieśli w ra ­
żenia, iż p rezyd en t zd ecyd ow a n y  
jest iść ja k  n a jd a le j w  dostarcza­
niu k ra jo m  d em ok ratyczn ym  
sprzętu  lo tn iczeg o  i in n ych  m a te ­

riałów wojennych, jak długa de­
mokracje gotow  e są za d ostaw y  te 
p łacić.

„H e ra ld  T r ib u n e " p isze, że p re ­
zydent R oosev e lt  o św ia d czy ł, iż 
Stany Z je d n o czo n e  m uszą b y ć  go  
tow e  d o  udzielen ia  p om ocy  d em o­
k ra cjom . P rezyden t n ie  sp o d z ie ­

wa się, by wojska amerykańskie
k ied yk o lw iek  m ia ły  w a łczy c  n a  
o b ce j ziem i, jed n a k  S tan y  Z je d ­
n oczon e  m uszą u czy n ić  w szystko, 
co  leży  w  ich  m ocy , b y  u ra tow ać 
F r a n c ję  i A n g lię . R ooseve lt m iał 
dodać, że „od p ow ied z ia ln i s z e fo ­
w ie  p ań stw  d em okratyczn ych

znają moje stanowisko".
W e d łu g  teg o  p ism a kilku sena­

torów  w yra ża ło  n iezad ow olen ie  
z teg o  pow odu , iż zosta li zob ow ią ­
zani do u trzym ania ta je m n icy  —  
tw ierdząc, że w ob ecn e j ch w ili 
n ie n ależy  n iczego  u k ryw ać przed 
narodem  am eryk ań sk im .

natom iast cu d zoz iem cy , k tórzy  n ie 
o d b y li je szcze  s łu żb y  w o jsk o w e j 
w  sw y ch  k ra ja ch  i l .czą  p on iże j 30 
la t m u sie liby  o d b y ć  n orm aln ą  służ 
bę  w arm ii fra n cu sk ie j. C u d zo ­
ziem cy  tej kategorii, k tórzy  liczą 
ponad 30 lat o d b y w a lib y  ć w ic z e ­
nia re ze w y  n a rów n : z Francuzam i 
sw y ch  roczn ik ów .

C u dzoziem cy, k tórzy  od m ów ią  
służenia w  w o jsk u  fran cu sk im  
b ęd ą  m usieli opu ścić  F ran cję .

Autorzy projektu pociągnięcia 
obywateli obcych do służby w woj 
sku francuskim twierdzą, ze reali­
zacja ich planu pozwoli na zwielt" 
nenie rocznego kontyngentu re­
krutów o 30.000 ludzi w czasie po­
koju i stworzenie na wypadek 
wojny dodatkowej armii, złożonej 
z 50.000 dobrze wyszkolonych 
ludzi.

Rooseve!fsAtaki na Chamberlaina i
w całej prasie niemieckiej 

P o g ró żk i
BERLŚN. 1. 2, Prasa niemiecka 

atakuje dziś premiera Chamberlaina 
za jego wczorajszą mowę w Izbie 
Gmin.

„Local Anzelger" szczególnie kry­
tykuje sugestie Chamberlaina reduk­
cji zbrojeń i pisze: „Ostatnim wybie­
giem Anglii celem uzyskania pryma-

Wojska narodowe stanęły

Vlch i GeronyPod murnmi

U p tie k  obu miast kwestią godzin
SA N  S E B A S T IA N , 1. 2. A rm ia  

g ęn  M aastrazgo k on tyn u u je  sw ą 
zw ycięsk ą  o fe n sy w ę  na odcin ku  
V icb . P ierw sze  odtlz.a iy  w o jsk  n a ­
ro d o w y ch  zn a jd u ją  się w  b e z p o ­
średn im  sąsiedztw ie tego m iasta, 
k tóre  p osiada  don iosłe  znaczen ie  
strateg iczne. Z d o b y c ie  m iasta
V ich  oczek iw an e  je st w  n a jb liż ­
szym  czasie.

W ojsk a  n arod ow e  n aciera ją  z 
trzech  k ieru n k ów  i p rzek roczy ły  
ju ż -m e ry w  górsk i, p o ło żo n y  na za­
ch ód  o d  V ich . O dd zia ły  re p u b li­

kańskie odstępu ją  posp ieszn ie , p o ­
zostaw ia jąc na p lacu  b o ju  w ie lk ie  
ilości am u n icji, m ateria łu  w o je n ­
nego oraz  żyw n ości.

P om ięd zy  m ie jscow ośc ia m i: San 
Ju lian  de S asorba i  Santa E ula lia  
d c  E iu p rim er od d z ia ł w o jsk  re p u ­
blik ań sk ich , k tó ry  w b re w  o trzy ­
m an ym  rozk azom , cne w y c o fa ł  się 
i n ie  ch cia ł się pod d a ć, został w y ­
c ię ty  w  pien .

Na od cin k u  p o łu d n io w e j K ata ­
lon ii w o jsk a  n aw arsk ie  i oddzia ły  
leg ion istów  posu w a ją  się  w  kie-

OsŁdtme upaiawoAc &pc*4cw&

Mecze lekkoatletyczne
Polska —  Litwa i Poiska ~  Włochy

Zarząd  P Z L A  p row a d zi p ertrak  
ze zw iązk iem  litew sk im  o 

rozegraniu m eczu  m ięd zyp ań stw o­
wego Litwa —  P olska .

Z a w o d y  te o d b y ły b y  się w  cze r ­
w cu  r . b  ł  b y ły b y  p ierw szym  te­
g oroczn y m  w y stęp em  m iędzyn a ­
rod ow y m  nasze; reprezen tacji.

PZLA zamierza w y p ró b o w a ć  w

ty m  spotKćm u szereg  m ło d y ch  ta ­
len tów  naszych.

W  r. ub. p rzyp ad a  ju b ileu sz  
20 -le c ia  P Z L A  W  zw iązk u  z tym  
zw iązek  ten  za k on trak tow a ł m ecz 
m ięd zyp a ń stw ow y  z W łocham i, 
k tóry  od b ęd zie  się w  W arszaw ie 
16 i 17 w rześn ia  br.

Zawody konne w Berlinie

Kpi. Skulicz i rim. Kylfse
zajęli drugie i trzecie miejsce

B E R L IN , 1. 2. W  środ ę  od b y ł , zbyt w oln o  i d la tego  sk lasy fik o - 
się  w  B erlin ie  na m iędzyn a rodo- w ał się d op iero  na 5-tym  m ie jscu , 
w ych  za w oda ch  kon n ych  tru dny P ierw sze  m ie jsce  za ją ł N iem iec  
konkurs skoków  na 2 -ch  kon iach . | H u ck  na k on iach  A r tu r  i A eoltis. 
Z 21 u czestn ik ów  je d y n ie  F ra n - | D alsze dw a m ie jsca  obsadzili ? o -

run ku  G eron y  i zn a jd u ją  się 15 
km . od  tego m iasta.

Krążownik
„Espana"

w rękach narodowców
B A R C E L O N A , 1. 2. K om u nikat 

w o jsk  n a rod ow y ch  don osi, że w 
w yn ik u  za ję c ia  B a rce lon y  w p ad ła  
w  ręce  p ow sta ń ców  także w ie lk a  
liczbą  ok rętów , p rze b y w a ją cy ch  
w  tym  czas ie  w  p orc ie .

C h od zi tu  o krążow nik  „E s p a ­
n a ", u zb ro jo n e  statk i h an d low e 
„R io  D n rre“ , „R io  S e g re ", łod z ie  
p od w od n e  „B  1“  i „R . O. K .‘ ‘  oraz 
o w ie lk i p a ro w ie c  h an d low y  „C iu - 
dad de S e v illa “  o  p o je m n o śc i 80 
term. W szystk ie  te  statk i są w  
stan ie  u żyteczn ym .

Uspokojenie na granicy
PARYŻ, 1. 2. Havas donosi z p o ­

granicza katalońskiego, iż na granicy 
w porównaniu z dniem wczorajszym 
dało się zauważyć pewne uspokoje­
nie sytuacji. Wczoraj znajdowało się 
na granicy 50 tys. uchodźców, dziś 
zaś jedynie 10 tys., reszta powróciła 
dc m. Figueras i różnych miejscowo­
ści v- prowincji Gerone.

Wśród uchodźców, znajdujących 
się w obszarze La Jimquera, panuje 
względny porządek. Żywność dla 
tych uchodźców jest dostarczana z 
Francji. Granicę przekraczają jedynie 
kobiety, dzieci i ranni.

tu finansowego jest zmniejszenie cię­
żarów zbrojeniowych.

„Nachtausgabe" pisze: „M ow ę
można sparafrazować w ten sposób: 
Jeśli wy, Niemcy, przeprowadzicie 
redukcję zbrojeń, tak, byśmy, Angli­
cy, mogli uniknąć nieprzyjemności 
powszechnej służby wojskowej, w ów ­
czas będziemy gotow i nie tyle oddać 
wam wasze kolonie, ile pogadać o 
nich".

Prasa niemiecka również bardzo 
krytycznie ocenia deklarację prezy­
denta Roosevelta o  przyjściu z  po­
mocą Anglii i Francji przeciwko pań­
stwom totalnym, określając ją jako 
otw.irte pogwałcenie amerykańskiej 
polityki neutralności. Uwaga Roose- 
velta, że pierwsza linia ot.onna Ame­
ryki leży we Francji, jest przyrówny­
wana ao dawniejszego oświadczenia 
lorda Baldwina, że „granica Anglii 
jest. obecnie nad Renem".

„Bijrsenzeitung" stwierdza, że po­
kój zależy nie tylko od samego kan­
clerza Hitlera. „Prasa angielska nie

powinna przedstawiać kwestii w  ten 
sposób, jak gdyby wszystkie wróżby 
szczęśliwej przyszłości zostały speł­
nione deklaracją kanclerza, że wierzy 
w długotrwały pokój.

Wypełnienie nadziei zależy obecnie 
od Anglii i to cośmy dotychczas sły­
szeli od Anglii o naszych żądaniach 
kolonialnych nie pozwala nam w y­
ciągnąć wniosku, że Anglia posiada 
w całej pełni świadomość swej odpo­
wiedzialności".

znanego przemysłowca
L O D Ź, 1. 2. W  P a b ia r .ca ch  pod

Ł odzią  zm arł śp. F e lik s B ru n o 
K rusche. w sp ó łw ła śc ic ie l zakła­
d ó w  firm y  K ru sch e  i E nder w  P a ­
b ian icach . »

Nawy wiceminister
Opieki Społecznej

P A T  don osi: Pan P rezyd en t Rzc. 
czy  posp o lite j zw o ln ił p . W in cen te ­
go Jastrzębsk iego ze stanow iska 
podsekretarza  stanu w  min, o p iek i 
sp ołeczn ej i m ian ow a ł na je g o  
m ie jsce  p. T adeusza G arbu siń - 
sk iego, d o tych cza sow ego  d y rek to ­
ra B anku  G ospodarstw u  K r a jo ­
w ego,

RsguSarna komunikacja lotnicza
Dr?ez Atlantyk

L O N D Y N , 1. 2. W icem in ister Stanam i Z je d n o czo n y m i ro zp o cz - 
io  tnie iw a Balfcrur o św ia d czy ł W in ie  się ty tu łem  p ró b y  w  d n iu  1 -g o  
Izb ie  G m in , że regu larn a  k o m u n i- I czerw ca  b. r. 
k ac ja  lo tn icza  m ięd zy  A n g lią  a --------------------

R zesz?  gotow a do wainy gospodarczej
Celowa koncentracja resortów 

w rękach min. Funka
szereg pism —  były zmuszone szukać którą prowadzić będzie aż do zw y-BEBLIN, 1. ?, Z  postawieniem 

ptzez kanclerza Hitlera na porządku 
dziennym roszczeń kolonialnych, za­
gadnienie to stanowi obecnie giówny 
przedmiot rozważań prasy niemiec­
kiej. Niemcy stoją, zdaniem pism nie­
mieckich, przed alternatywa, w yw o­
zić, albo rozszerzyć swą przestrzeń 
życiową.

Gęstość zaludnienia Niemiec i wy. 
ninikające z tego faktu trudności a- 
prowizacyjno - gospodarcze decydują 
o stosunku Rzeszy do pozostałego 
świata. Nie pragnie ona — podkreś­
la ia dzienniki —  używać przemocy 
wobec żadnego ze swych sąsiadów, 
ani też rozwiązywać swych * proble­
mów przeludnienia kosztem tych są­
siadów. Najważniejszym przyczyn­
kiem do pokojowego rozszerzenia prze 
ftrzeni życiowej Niemiec staeby się 
mógł zwrot dawnych kolonij niemiec­
kich.

Roszczenia kolonialne Rzeszy —  
podkreśla dziś organ urzędowy „Vót- 
kischer Beobaćhter" —  ograniczają 
się wyłącznie do przedwojennych po­
siadłości zamorskich Rzeszy.

Gdyby Niemcy —  stwierdza dziś

rozwiązania sw ego problemu gospo- ' cięstwa.
darczego w e wzrtmożonym eksporcie, 
wówczas Rzesza, przy czynnym 
współudziale swych przyjaciół, znaj­
dujących się w stosunku do Rzeszy 
w korzystnej sytuacji wymiennej, zde 
cyduje się na watkę gospodarczą,

Koncentracje resortów gospodar­
czych w ręku mini str- Fanka dowo­
dzi —  zdaniem „Beriiner Boe~sen 
Ztg", iz wydane zostało hasło wszczę 
cia niemieckiej ofensywy gospoaar 
czej.

Reorganizacja Min. Skarbu
Nominacie i m e im z e n ia

cu z  Broussfa&d na k on iach  H ou- 
Jette  i P ire n e je  p rzeby ł p a rcou rs 
hes błędu . F ran cu z  je c h a ł jednak  
zbyt o strożn ie  i w skutek tego

iacy . D ru gim  'oyi Skulicz na ko­
n iach  A ro sa  i B u n ca n , a trzecim  
rtm . R ylke na A resie  i B im busie.

Krwawa starcie pod Brzeżenaint
z prupą uzbrojonych mężczyzn

P. A. T. donosi: | cjantów, oddali do nich kilka strza-
Lnia 31 stycznia r. b. kolo wsi ! łów. Policja w obronie własnej użyła 

Szabalin- powiatu brzezaiLkiego, pa- ; broni, w wyniku czego została zabita 
troi policyjny natknął się na grupę j 1 osoba f 3 rance. Dochodzenia pro- 
mężczyzn, którzy zobaczywszy poU- i wadzą władze sądowe.

W zw iązku  z re o rg a n iza c ją  m i­
n isterstw a  skarbu  pan m in ister  
skarbu p rzen iós ł d o tych cza sow e­
go dyrek tora  urzędu  d łu gów  pań­
stw a dr. T ad eu sza  Ja k u b ow sk ie ­
go do cen tra li m in isterstw a , m ia­
n u ją c  go dyrek torem  departa ­
m entu i p o w ie rza ją c  mu stano- 
iwisko p rzew od n iczą ceg o  k om isji

d y scyp lin a rn e j
skarbu.

przy  m in isterstw ie

R ów n ocześn ie  p. m in ister  skar­
bu p ow oła ł p. W acław a D rabarka 
na stan ow isk o n aczeln ika  w y ­
dzia łu  zarządu  d łu g ów  pań stw a  
w  d epartam en cie  obrotu  p ien ięż­
nego.

Przytomność umysłu pilota
zapobiegła Katastrofie polskiego samolotu

Samolot Polskich Linii Lotniczych 
„L ot”  typu Lockhsad 14 pilotowany 
przez p Satela, wystartował w środę 
dnia 1 lułego o godz. 8 40 rano z lot­
ni,ska na Okęciu do lotu technicznego 
do Białogrodu bez pasażerów.

O godz. 10,35 rano przelatując nad 
terytorium Jugosłowiańskim pilot za­
uważył drobny defekt w dopływie 
benzyny. W obec tego lądował na upa­

trzonym terenie —  uprawnym polu.
Pilot w ciągu 15 minut usunął ae- 

fc-kt, peczym wystartował w  ąa,ig-,rą 
urogę.

O godz. 11.45 przed południem sa­
molot lądował na lotnisku w Biało- 
grodzie.

W godzinach _ popołudniowych sa­
molot wrócił na lotnisko na Okęcie.

PTDARCJA: Warszawa Al Jerozolimskie 121 Telefony 868-62 (sekretariat 666-99 (ogólny!
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